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(Zjazd w Ischl. — Powstanie w Irlandji. — 
Zatarg Francji z Włochami. — Bieżące sprawy 
przedlitawskie, — Agitacje żydów centraliaty- 


Na widnokręgu sprawy wschodniej od pa- 
ra dni nic się mE zmieniło. Nota mocarstw w 
sprawie czarnogórskiej była jak się zdaje ostat- 

aktem wspólnej akcji mocarstw. Wszystko 
bowiem przemawia xa tem, że obecnie nastała 
pauza w rokowaniach między gabinetami, — 
paasa wywołana po części chorobą Gladstona, 
po części zaś tą okolicznością. że dopóki Porta 
mie wprowadzi w życie swych obietnic co do 
Czarnogóry, dopóty mocarstwa nie wiedzą na- 
wet właściwie, co im wypada robić. P 

Korzystając z tej pauzy, prasa europejska 
zajmuje się trzema sprawami: naprzód zjazdem 
cesarzy i książąt w Ischl, ms topaie pogłoskami, 
obiegającemi w Londynie o bliskim wybuchu 
powstania w Irlandji, i wreszcie podziemtą „ia- 

tową” (forma wynaleziona przez Moskwę) 
wojną, toczącą wię między Francją a Włochami 
na ziemi tunetańskiej. 

Oo do sprawy pierwszej, wiele rozamowań 
ale sa to mało fiktów przynoszą nam dziennisi 
dzisiejsze. Z. wyjątkiem Gladstonowskichi pism, 
wszystkie inze organa prasy europejskiej przy- 
psuja pierwszorzędue znaczenia tsmn zjazdowi 

widzą w nim punkt zwrotny w akcji polity- 
cznej sojuszu anstro-niemieckiego. Dotąd mia- 
nowicie sojusz tən trzymał się tylko na obron- 
nem wobe> Moskwy stanowisku. Obeenis zaś, 
fakt zjazda W Ischl dowodzi, że sojusz zsmie- 
rza zająć przeciw Moskwie stanowisko czynne. 
Takie są mniej więcej rozamowania, a co do 
|| faktów, to zodają berlińskie organa jako rzecz 
pewną, że myśl zjechania wię cesarzy powstała 
nie w Wiedniu, ale w Berlinie. Cesarz Wilhelm 
miał własnoręczny list napisać do cesarza au- 
strjackiego i uniewinniwszy się zręcznie z tego 
-| że tyle z początku stawiał tradności Bismarko- 
|| wi w skleceniu sojaszu z Austrią, oświadczył 
ebgć odwiedzenia cesarza w Ischl. Cesarz an- 
strjacki mis? na to w odpowiedzi wyrazić go- 
towość pospieszenia do Gasteinu; ale przeciw 
tema zaprotestował cesarz Wilhelm i odpisnjąc, 
aprosił cesarza austrjackiego aby nie przerywał 
swej kuracji. W sferach politycznych wnoszą 
ztąd, że cesarz Wilhelm pozbył się już osta- 
tecznie swych illuzyj i sympatyj do Moskwy. 
i Co się tyczy barzy irlandzkiej, to po wy- 
l jaśnienia, jakieśmy wczoraj dali o tej sprawie, 
- mozemy dzisiaj tylko zaznaczyć fskt istnienia 
pogłoski o blizkiem powstaniu i odesłać czytel- 
ników dó telegrama londyńskiego, gdzie w urzę- 
dowem xaprzeczenin znajdą dowód, iż w Irlan- 
dji musi się ccs gotować, skoro rząd angielski 
uważa za właściwe powiększyć na wyspie gar- 
nizony. 
je Za to o zatargu Włoch z Francją mnsimy 
dać kilka słów wyjaśnienia. Tunis jako kraj, 
„ graniczący z Algierem i posiadający Golettę, je- 
. den z najlepszych portów północnego wybrzeża 

Afryki, jest jak wiadomo od lat 40 przedmiotem 
|  aspiracyj francuskich. Jnż po wojnie algierskiej, 
' za Ludwika Filipa, Francja rzucała labieżny 
„| wzrok na tę lenną prowincję Turcji. Od czasu 
-' jednak zjednoczenia pięknej Italii, włoscy mę- 
` owie stana poczęli na Tanis jako włoski Al- 

gier dań. I niewątpliwie, aneksja Tanisu 
. byłaby dopiero postawiła Włochy na stanowiska 
światowego mocarstwa. A gdzie jest dwóch ry- 
wali, tam do starcia dójść musi. To też w cią- 
p ga kilku ostatnich lat starcia między Włochami 
u 


E «m 


| g 


— 


supe E joafzezy kesztuje 15 om. 


,4 Francją powtarzały się niemal corocznie. Ni-! 


jwodu, że oba mocarstwa prowadziły walkę nie 
bezpośrednio, ale za pośrednictwem kompanij 
handlowych. 

Ostatnie starcie było; tego rodzaju: Bej 

Tanisu wystawił na licytację 16-kilometrową 
kolej z Tanisu do Galetty. Do licytacji stanęli 
— rzecz prosta — Włosi i Franenzi; i Włosi 
przelicytowali Francuzów. Ztąd rozpacz w Mar- 
sylii, a oburzenie w Paryżu. Temps napisał 
sążnisty artykuł, który skończył tak: „Włoskie 
Towarzystwo skcyjne Rabbattino nie byłoby ni- 
gdy tak bajecznej sumy ofiarowało za tę kolej, 
gdyby potajemnie nie wspiera? go rząd włoski. 
Takie zaś postępowanie Włoch rozwiązuje nam 
ręce i pozwala działać bez żadnych już 
względów“. Taka groźba jak piorun spadła na 
głowy rzymskich polityków, a przerażenie wzmo- 
gło się jeszcze bardziej, gdy rozeszła się pogło- 
ska, że Francja zakupuje od beja doki poriu 
Goletty. Obecnie więc ł-mie sobie głowę pabli- 
cystyka włoska, a za nią i prasa europejska, 
nad rozstrzygnięciem pytanie, ćzy rzeczywiście 
Francja zakupiła te dski czy też jest to tylko 
„balon próbny ? 
Z różnych stron, mianowicie za strony cen- 
tralistycznej, dziwa opowiadano © manewrach 
moskiewskich, które się mają odbyć niedaleko 
graniey galicyjskiej, Liczba wojsk nagromadzo- 
nych miała być ogromna, a powodem tego za- 
powiedziane w Galicji manewry wojsk, austrja- 
ckich i przyjazd cesarza do Galicji. Że to był 
bąk, że pokojowym stosunkom między Anstrją a 
Moskwą nic nie zagrażało, dowodem dzisiejsze za- 
pewnienia wszechstronne, że owe wielkie mane- 
wry moskiewskie na granicy galicyjskiej na ten 
rok zaniechane zostaną. 

Telegramy wiedeńskie Pokroka zapewniają, 
że rokowania między Austrją a Serbią wzglę- 
dem zawarcia traktatu handlowego będą nieba- 
wem nanowo podjęte, gdyż sam ks. Milan usil- 
nie o to się stara. 

Fakt, że przy najnowszych zmianach w 
gabinecie rumuńskim p. Boeresko, mimo wiel- 
kiej agitacji przeciw niemu, zatrzymał nadal 
tekę spraw zagranicznych, uważany jest we Wie- 
dniu za dowód, że Ramunia w sprawie wsoho- 
dniej trzymać będzie z Anstrją i Niemcami. 


Jak wiemy, centraliści założyli „niemieckie 
Towarzystwo szkolne“ (Dentscher Schnlverein) 
niby dla obrony niemiecczyzny w prowincjach 
słowiańskich i okolicach włoskich. W i-tocie 
jednak jest to tylko fiata oppozycyjna, taka sa- 
ma jak wydane przez Herbsta u schyłku sesji 
rajchsratowej hasło, iż naród niemiecki jest za- 
niepokojonym Na ten temat szkolny wichrzą 
centrahści i ich dzienniki w sposób niebywały — 
als też owoce już fatalne ztierają a jeszcze fa- 
talniejsze zbiorą. Czesi postanowili, gdzie tylko 
będą mogli, niszczyć szkoły niemieckie a wy- 
módz zakładanie czeskich, — podobnież Sło- 
wieńcy. Centraliści sądzili, że ogromue zwy- 
cięztwo odnieśli wyrckiem trybunału państwo- 
wego na rzecz języka niemieckiego w Brodach, — 
a tymczasem wyrok ten służy przedziwnie Cze- 
chom we wspomnianym względzie.  Agitacja 
czeska odbywa się z całą zaciętością hnzycką, 
i do cela doprowadzić będzie musiała. Artykuły 
pism centralistycznych jeszeze bardziej ich roz- 
wierdzają, i oraz zwracają nienawiść Czechów 
z tego powoda przeciw żydom jako głównym 
propagatorom germanizacji. Przeciw ostatniemu 
artyknłowi w sprawie niemieckiego Towarzy- 
stwa szkolnego pisze np. Moravska Orlice, or- 
gan p. Prażaka : 
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iła żadnego skutku nie 


We Lwowie, Niedziel dnia 8. Sierpnia 1880. 


„Twierdzenie co 6 gnębienia Niemców |firmą propagują, I 
„gdy jednak nie przybrały formy oficjalnej z po- | przez Słowian jest Anka dtoro np. na Mo-|wiedzie, to po zapłatę dla żydów przyjdą. 


rawie półtora miliona łowian tylko sześć a 
pół miliona Niemców adgiedmnaście szkół Śre- 
dni+h posiada. Wbrew ssunkom ladności Niem- 


j|cy mają w sejmach możyskim i czeskim więk- 


SZOŚĆ, a jeszcze gorzej jst na Szląsku. W cze- 


skiej krajowej Radzie gkolnej 15 Niemców a|ómy się stali większością w Radzie państwa 

i partją rządową, owładnęła krajem naszym, 
grozi zupełną anemią. Na chwilkę i s le- 
dziutka tylko przerwana obradami sejmu, na- 
powrót zapanowała z całą dawną ciężko- 
ścią, chyba że przybycie cesarza i przygo- 
towania do przyjęcia monarchy uważaóby 
należało za akt polityczny. 


tylko 7 Słowian zasiad — jakżeż tu można 
mówić o słowianizowaniu Natomiast słowiańskie 
dzieci w miastach o miezanej narodowości, jak, 
w Bernie, Opawie i Wiłnin są germanizowane. | 

„Dotychczas była Deutsche Zig. jedynem 
pismem centralistycznem które czasami prawdę 
przyznawało i kazało B} , że w jego 
redakcji nie sami tylko łsmcy Semici zasiada- 
ją. Dzisiaj to wię zmieni; dzisiaj Deutsche Ztą. 
stała się orędowniezką towarzystwa, którego 
podstawą jest żydowskiekłamstwo o gnębieniu 
Niemeów przez Słowian. o potrzebie szkół nie- 
mieckich. r 

„Wara od naszych dzieci! Obecnie mają 
Niemcy szkół podostatkim, dla tego więc nie- 
mieckie Towarzystwo szolne d tylxo srode- 
czkiem agitacji germaniatorskiej. Gły centra- 
liści wyrzekną się swojj buty i zeskromnieją, 
to obaczą, że są narode} wśród innych naro- 
dów, i że niemieckie Torarzystwo szkolne jest 
środkiem agitacyjnym przeciw in narodom. 
Ale do tego poznania, nestety, daleko, jak wi- 
dzimy z Deutsche Ztg,* 

Ale fatalniejsza burną grozi żydom niemie- 
ckim. We Wiedniu agiowano, a Nowa Presse 
otwarcie agitowała, aby miasto nie uezciło 50. 
rocznicy narodzin cesar itowano i w Ber- 
nie, a oto na kogo tosię zwala. Czytamy w 
jednem z pism czeskich 

„Agitseja podżegacy pentralistycznych, aby 
miasto Wiedeń wypraviło demonstrację, nie 
obchodząe uroczyście 50 urodzin cesarza, Zgo- 
À arla a ladności wie- 
deńskiej, i tylko niezgr:bnosć podżegaczy i „me- 
nerów* wykazała. (Raia miejska owszem u- 
chwaliła wyprawić taki festyn ludowy, któryby 
istotnie dla lada, a nietylko dla zamożnych był 
przystępnym ; pr. r. G. N.) W chwili jednak, 
gdy Wiedeń ze wstrętem i obrzydzeniem odwra- 
ca się od swoich doradców „ysfassungowych* i 
atak żydowskiej Nowej Pyessy na patrjotyzm 
mieszkańców stolicy Został potępiony, w takiej 
chwili berneńska Rad, miejska dobrowolnie 
poddaje się komeudzie żydowskiej, i uchwala, 
że „dla braku fanduszóy uroczyste obchedze- 
nie zaniechanem zostaje, atoli pozostawia się 
stowarzyszeniom wclneść-święcenia 18. sierpnia 
według npodobania.* Niepodobna iżby wszyscy 
mieszkańcy Berna zgadzali się x uchwatą Rady 
miejskiej i dlatego należy jawnie a energicznie 
zaprotestować.” 

I zdaje się, że żydki berneńscy poszli do 
głowy po rozum, że „Ajliansa izraelicka* naka- 
zała odwrót a może į Nowa Presse przelękła 
się hasła, które sama wydała — i już telegra- 
fają z Berna d, 5. bm. do Deutsche Zig., że w 
delegacji Rady miejskiej postawiony będzie wnio- 
sek: aby na Cześć urodzin cesarza miejskie bu- 
dynki chorągwiami p-zystrojono, ubogim, bądą- 
cym pod opieką miasta, trzydniową gratysówkę 

ieniężną dano i cesarzowi Adres gratulacyjny 
oręĘCZono. 

A jesteśmy pewni, że ĉi sami żydki Nowej 
Pressy na 18. eA urządzą iak najsolenniej- 
sze nabożeństwa i wyprawia wszelkie możliwe 
demonstracje, aby wykazać cósarzowi lojalnóść 
żydowską. Tą fintą spekulsją na jedną, a ową 
agitacją na drugą stronę — tylko że lojal- 
ność pod żydowską a antilojainość pod obcą 


R m z" Z 
e m m 


zajęcia się sprawami wewnętrznej gospodar- 
ki, żadnej nie dotknął sprawy żywotnej, pod- 
czas gly kraj, stoją y nad przepaścią uiny 
ekonomicznej i anarchii administracyjnej , | muje się 
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ale gdy się antilojalność po-|i zostawiły po sobie znaczące ślady pracy pra- 
ARE a gi wodawczej. Sejm obecny, słasznie mówiono nam, 
ma w swoim składzie wszystko, co można było 
zebrać najlepszego w kraju, tak dalece, ża dzie- 
sięciu ludzi, którychby tam brakowało, nie mo- 
èna wakazać. Prawda, i tem ważniejazem jest 
pytanie: dlaczego od pewnego czasu poziom je- 
go obniża się nieco, dlaczego tak często w nim 
mowa o prodakcyjności, kiedy on sam przestaje 
być produkcyjnym? Skład sejmu ehoćby najlep- 
szy, niczego nie dowodzi, bo przecież o wszyst- 
kich sejmach polskich można było to samo po- 
wiedzieć co o obecnym, iż dziesięcia ladzi, któ- 
rychby tam brakowało, nie możneby wskazać; 
o wszystkich: o tych, które zaniedbanism saj- 
mz EE r aloe T boty 
$ od À ) cznych zgubę państwa przygotowały, 10 ty 

Kryty a całej opinii publicznej była które Skarga karoił, i 5 tyeh nawet, które hań- 


Bezpłodność sejmu. 
Apatja polityczna, która od chwili gdy- 


dla ubiegłego sejmu, w którym się ostate- |bą upadek ojczyzny przypieczętowały...... 


cznie koncentruje nasza życie leg lno polity- i aa tego NEU apiapie a i zł - 

i dyż tenż zek inicjatywy prawdziwej, szeroko po, ni- 
czne, woale niepochlebną, gdyż tenże pegon żówy SW ba P AE moż A) jak 
materjalnej, spada na naturalnego opiekuna kra- 
ja i społeczeństwa, narząd, I oto konklusja głó- 
woa, do której zmierzamy. Rząd za mało zaj- 
krajem, a jak dawniej zanadte rżądzo- 
spodziewał się od niego pomocy i ratunku. |no w Gslieji, tak dziś rządzą za mało. W na- 

W pierwszym rzędżie kładliśmy jako 38m przekonaniu jedynie silua, w dobrej wie- 

o nieda SAKO Wa ranek |728 na własnym i kraju interesie podjęta inl- 
postulat zwlec się niedający 1 jako neS i jatywa rządowa, zapewnić dziś może pomyśl- 
dalszej pomyślności kraju eformę admini- |ność i siłę tego krajn, a zarazem nadać żywo- 
stracyjną, i mieliśmy niepłonną nadzieję, że tność pracom sejmowym. Przedłożenia rządowe 
sprawę tę podniosą w jakiejkolwiekbądź for- Paid PR i N ke p er e 
mie, albo: klub reformy albo postępowy, lecz „ po- 
niestety oczekiwania nasze zostały ae wadi, sabatetem, _którogo zhyt azant PIJĘ 
dzione a okazało się, że sejm nie umiał się|  T4zie tylko o to, aby rząd poeza? się do te- 
podnieść do wysokośc’ dzisiejszej sytuacji, | go Śowiązł, idzie o WY ma ułatwić te 
tak korzystnej dla nas Sejm poprostu wolał | zadanie, i wprowadzić go na tg drogę... 
pozostać biernym, do wszelkiej akcji nie-| W obecnym stanie r powiedzieć mo- 
zdolnym. s4 wywiera w rodny spadi DONADIS Sy" 

Lecz sprawa ta, mimo ukończenia sej- p NY naszego Ert zamiestajEj aa 
mu, nie należy do aktów, lecz jest żywotną łęk, minister z Galicji i prezes Koła polskiego 
i dziś, bo ją mogą i ponNinni gdzieindziej | we Wiedniu. Oto co nazywamy rządem krajo- 
poruszyć i sformułować. Szczególnie uważa- | wym, co także nazwać by można Radą koronną 

inist.r konie-  galicyjską. Zuiejatywa, ó której powyżej mówi- 

my za stosowne, by nasz minis - 1. my, wychodzićby mogła i powinna ec const 
cznie energicznie się nią zajął i w projekt |vvch czterech czynników, których zadaniem by- 
rządowy ułożył. y jłoby znosić się poafnie z rządem centralnym j 
„Ozas“, z którym się co do niepłodno- | koroną. Graatowna narada tych czterech mężów 
ści sejmu i potrzeby reform zgadzamy, chce; przed każdą kampanią parlamentarną czy to sej- 
atoli, aby wszelka prawodawcza i w ogóle ja leży SA Bady I Wa, a got zenam wa 
polityczna inicjatywa wychodziła z narad, (uóg edy i ika obejmując Pia LS. 
do którychby należeli : _ namiestnik, marsza- żenie program. Niepodobna wątpić, aby on nie 
łek, minister dla Galicji i prezes Koła pol- | był wyrazem opinii publicznej i streczczeniem 
skiego. Owoż byłaby to niebezpieczna dla |potrzeb kraja. Czy takie narady odbywały się 
. Ą dziej, że nie widzimy | lub odbywają, nie wiemy ; ale wielce dziwilibyś- 
nas oligarchia, tembar ziej, że nie w J |my się, gdyby się nie odbywały. Z nich rząd i 
w tym składzie potrzebnej rzutkości 1 ener- | korona powziąćby mogły jasne pojęcie o potrze- 
gii, a nawet i znajomości administracji, lecz pach kraju, i one stałyby się bodźcem, a zara- 
jakakolwiek będzie inicjatywa, zawsze O A|zem podstawą do inicjatywy rządowej. Rzecz 
lepsza jak żadna, dlatego akceptujemy wszel- |tem ważniejsza dzisiaj, że porozumienie z rzą- 
kie projekta reformy, zkądkolwiek one wyj-| dem ułatwionemby było obecnością w nim Po- 

: YE ie, delegacji |1AKA na ważnej posadzie ministra finansów, i 
dą, zastrzegając oczywiście sobie, delegacji | niezaprzeczenie dobremi chęciami prezesa gabi- 
i sejmowi prawo krytyki i stanowienia. neta i zrozumięniem przez Riego Pai Ga- 

Oto co w tej sprawie pisze „Czas“:  |licji dla monarchii. 

„Nieprodnkcyjność sejmu galicyjskiego jest W przeciwnym razie znowu grozi nam nie- 
od pewnego czasu faktem. nad k'ósym byłoby bezpieczeństwo zmarnowania niezaprzeczenie ko- 
zgubnem zamykać oczy. Raczej należy zastano- |rzystnego dla nas położenia rzeczy, które jednak 
wić się nad jego przyczynami. Krótkość sesyj 


i i wyzyskanem być może jedynie roztropnem i do- 
sejmowych lub niewłaściwa pora zwoływania ich | kładnem określeniem życzeń i potrzeb.“ 

nie tłamaczy dostatecznie tego zjawiska. Prze- 

cież i dawniejsze sejmy uskarzały się zawsze na 

ten sam brak czasu, a jednak zaznaczyły w dzie- 

|jach monarchii, zaważyły na szali losów kraju, 
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MOZAJKA 


BERLIOZ BAS. 


(Ciąg dalszy). 


— Jakaż ztąd korzyść dla kraju? — przerwał 
pan Michał. Lecz dajmy pokój tej przestarzałej kwe- 
stji! Czcza to rzecz, odszukiwać pierwiastków faktów 
dokonanych, które się już odstać nie mogą. Wracam 
do przedmiotu. Owóż tedy, pomimo knowań pokątnych 
i natarczywych perswazyj margrabiego de Vitry, posła 
Ludwika XIV., a także i gorącego stronnika. francuskiej 
partji Jerzego Morsztyna, wyprawa wiedeńska została 
stanowczo uchwaloną. W skutek ezego, stanął dnia 31. 
marca 1683 r. pomiędzy królem polskim i cesarzem 
zaczepno-odporny traktat, gwarantujący wzajemne ich 
zobęgiązania się w taki sposób, że król miał pośpie- 
szyć ma odsiecz Wiedniowi na czele czterdziestu tysięcy 
wojska, a cesarz zrzekał się wszelkich pretensyj swoich 
do żup solnych Wieliczki i Bochni i zwracał akt za- 
pęwnienia jednemu z arcyksiążąt korony polskiej, wy R 
dany w 1666 r. przez Jana Kazimierza Ferdynandowi 
IM, w celu otrzymania od niego zbrojnej pomocy prze- 
ciw Szwedom. Gdy alẹ to działo, rokosz węgierski rósł 
tymeznsem w siłę i rozlewał się szeroko. Kara Mustafa 
połączył się z Węgrami pod Pesztem, na czele dwukroć 
stutysięcznej armii i posunął się, pierwszych dni lipca 
ku Presburgowi. Mężny Leopold widząc że nie prze: 
lewki, umknął. z Marją Kiconorą do Linz. Dnia 14. 
lipca wezyr stanął obozem pod Wiedniem, a 18. otwo- 
rzył podkopy. Tegoż dnia wyjechał Jan III. z War- 
szawy. W połowie sierpnia wyruszył z Krakowa, na 
„Będzin, Tarnowskie-Góry, Ruciborz, Opavę,. Ołomuniec 
ii Bernę. Piątego dnia (20. sierpnia) dopędził wojsko 
idące: przodem z hetmanem wielkim koronnym Stani- 
sławem Jabłonowskim, wojewodą ruskim, i z betmanem 
*polnym Hieronimem a Granowa Sieniawskim, wojewodą 
Wołyńskim, i wysłuchawany pobołnia masy. Świętej w Pie- 


karach u Jezuitów, na intencję pomyślności wyprawy, 
rozpoczął swój rycerski pochód ku Wiedniowi. Wojsko 
było dzielne i pełne otuchy. Pod takim wodzem jak 
Sobieski, nikt o zwycięztwie nie wątpił. Obok niego, 
na dzielnym bachmacie jechał szesnastoletni podówczas 
królewicz Jakób, pełen rycerskiego animuszu i mło- 
dzieńczej krasy. „Miał szyszak na głowie, zbroję na 
piersiach, szpadę u boku, a pod udem, zwyczajem przod- 
ków naszych, szablę krótką i szeroką“ tak się wyraża 
w „Djarjuszu Wiedeńskiej Okazji w 1683 r.* Mikołaj 
Dyakowski, pokojowiec królewski, Sam król, powiada 
tenże, był w „kontuszu sukiennym niebieskim, w żu- 
panie białym jedwabnym, i siedział na dzielnym rnmaku 
płówej maści.  Poprzedzał króla giermek, puklerz 
w kształcie herbowej tarczy (Janina) noszący, chorąży, 
który dla oznaki, gdzie się król znajdował, przymocnił 
był do proporca swego pióra sokoła.“  Strojnie postę- 
powały, pod królewskiemi proporcami, komputowe dru: 
żyny ochotniczej szlachty. i odborne chorągwie, w bo- 
jach pod Chocimem i Podhajcami zaprawione. Kącki, 
wojewoda kijowski, rozporządzał artylerją. Charczewski, 
oboźny, w przyszłości kasztelan halicki, prowadził ta- 
bory. Denhof, wojewoda pomorski, któremu było są- 
dzono paść chwalebną Śmiercią pod Piekarami; Mat- 
czyński, koniuszy koronny, późniejszy wojewoda ruski i 
najwierniejszy sługa swojego króla; Czarnecki, pisarz 
koronny ; Zamojski, chorąży łomżyński, marszałek het- 
mański; Józef Karol Lubomirski, starosta sandomierski, 
któremu los przeznaczał marszałkowstwo wielkie ko- 
rogne, oraz ordynację ostrogską w dodatku ; nakoniec 
Jabłonowski, wielki, Sieniawski, polny, hetmani koronni, 
Z takich to mężów pocztem śpieszył Jan III. na od- 
siecz Wiedniowi. Przyklaskiwały lady tej świetnej fa- 
landze mężnych co dla ich ratunku krew swoją niosła 
w ofierze. Podziwiały tych skrzydlatych ussarzy, stali- 
stych żołnierzy pancernych, na czele których, butnie 
pokręcając wąsa i dzwoniąc szablą o strzemię, jechali 
tacy rotmistrze i pułkownicy, jak np. Cyński, co wrą- 
bawszy się w tłumy Turków, porwał i uwiózł w niewolę 
trzybuńczucznego sylistryjskiego baszę; jak Mikulicz, co 
niemniej gracko uwięził własnoręcznie baszę Alego, jak 
Damian Ruszczyc i Roman Szumlański, lekkich cho- 
rągwi rotmistrze, 2 których pierwszy, podczaa podha- 


a | 


jeckiej wyprawy pod Narajowem uderzył zuchwale z ma- 
łym poczetem ussarzy na pięć tysięcy Tatarów, i pora- 
ziwszy ich na głowę, odbił mnóstwo jeńców naszych i 
zrabowanej zdobyczy, a drugi, oszczędzony poprzedni- 
czemi bojami z kozactwem i muzułmańską dziczą, miał 
znaleźć nie bawem Śmierć chwalebną na podjeździe pod 
Wiedniem. Byli tam i regestrowi, w liczbie dwunastu 
tysięcy, dzielne syny stepu, mołojce z nad limanów i 
dnieprowych wybrzeży, pod buńczukiem swoich awan- 
turniczych watażków, Paleja, Samusia, Iskry, słynnych 
w dziejach napadu, rabunku i rozgromu. 

— No, kochany nasz mistrzu — zawołał pan Sta- 
nisław do Michała Grabowskiego, korzystając z chwili 
przestanku poświęconej przezeń odnowieniu dopalonego 
cygara. -— Winszujemy ci pamięci! Mówiłeś jak 
z książki i była dusza w tem co mówiłeś. Zdało mi 
się, Że widzę przed sobą cały ten obraz lśniący, wspa- 
niały, żywy — że słyszę hasła trąby, tętnienia podko- 
wy, brzęki metaliczne szabli i gwary szeregów i słowa 
komendy wodzów. Interes zapowiedzianej legendy o 
skarbie Miączyńskich, niknie w bogactwie historycznej 
ramy opowiadania. Blask sławy rycerskiej zaćmiewa 
mdłe połyski złota. 

— A jednak — rzekł pan Michał, moderując się 
do dalszego ciągu narracji — sława, dym! a złoto, 
grunt, o tej porze! Winien jestem przed wami, żem 
się uniósł za daleko w przestrzeni dziejowych pamiątek, 
odstąpił przedmiotu i cierpliwości waszej dokuczył. 
Stało się to pomimo wolf mojej. Owóż tedy, nie będę 
was dłużej nudził rozwlekłą gadaniną o rzeczy każdemu 

„dobrze wiadomej. Jak i co było pod Wiedniem, Stry- 
gonią i Parkanami, najlichszy z żaków szkolnych po- 
trafiłby wyrecytować ekspedyte, Wspomnę tylko o tem 
pobieżnie i wnet przystąpię do relacji o tajemniczym 
skarbie. Dzień 13. września 1863 r. był dniem opatrz- 
nościowym, w którym szala boskiego wyroku miała się 


ku nam przechylić, ciężarna plonem wawrzynów wysoką 


ceną krwi rycerskiej okupionych. Dragonje, ussarje, pe- 
tyhorje, rajtarje, stanęły w. szyku bojowym, z pancer- 
nemi chorągwiami na skrzydłach. Puszkarzy ż armatą 
porozstawiał pan Kącki na miejscu właściwem. Wszystko 
było w pogotowiu. Nim się jednak pierwszy Rtak na 
stan turecki rozpoczął, otoczony świetnym orszakiem 
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dygnitarzy wysłuchał król pobożnie mszy świętej w obo- 
zie: poczem; gdy kapłan pobłogosławił rycerstwu i wo- 
dą święconą szeregi okropił, król dosiadł konia, wydał 
stosowne rozkazy i kazał w trąby uderzyć. Na to hasło 
rozwinęły się chorągwie do marszu i pieśń Bogarodzicy 
owiała proporce nasze, co się śmiałym ruchem ku nis- 
przyjacielowi posuwały. Wkrótce zaczęły się podjazdowe 
utarczki. Z obu stron dzielniejsi wyjeżdżali nacharce, 
ucierając się szablą lub grotem. Z tych epizodycznych 
utarczek, zawiązał się niebawem bój ogólny całych cho- 
rągwi i pułków. W tym wirze ognia, dymu i ciosów .że- 
laza, padł najprzód mężny rotmistrz pancerny Szumlań- 
ski, w sam brzuch kulą rażony; zginął Jan Berlicz 
Strutyński, starosta wiłkomierski, pułkownik królew- 
skiego znaku; innych także niemało poległo. Gwałto- 
wnym nawałem, z bystrością burzy, wrąbali się nasi 
w samą gęszcz muzułmańskiej tłuszęzy, krusząc i: dru- 
zgocąc wszystko przed sobą. Uwiadomiony, że lewe 
skrzydło nasze dotarło aż do Dunaju, gdzie były na- 
mioty tureckie, król zawołał: „Biegnijcie mi po pana 
Miączyńskiego. Niech mi tu przychodzi z pułkiem swę- 
im !“ Skoczyli piorunem, Rzecki, paź królewski i Ją- 
nicki, towarzysz znaku wojewody pomorskiego; a gdy 
się Miączyński na rozkaz monarchy swego stawił: „Za- 
raz mi waść idź z pułkiem“ — rzekł doń Jan III — 
„i opanuj namioty wezyrskie !* 

— Wpadam na trop! wpadam! — wrzasnął pam 
Stanisław. — Je flaire les seguins tures, comme le fu- 
met d'un gibier faisande! Czy nie prawda? Mistrza 
kochany! Czy nie prawda? 

— Nie łówmy ryby przed niewodem — odpowie- 
dział pan Michał — przyjdzie czas i na nią! 

— Ad rem! ad rem! — zawołał Castro de La 
Cerda. — Dość tych przestanków. Stanęliśmy w naj- 
ciekawszem miejscu. Król pchnął Miączyńskiego na we- 
zyrskie namioty .. 
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|. Zgromadzenie wyborców 


życia języka polskiego jako urzędowego. Biała 
wniosła rekurs do ministerstwa, które zaleciło 
sądowi wyższemu krajowemu zbadanie tej spra- 
wy i wydanie swojej opinii. P. Dargun zwo- 
ławszy kolegium radców, a wypowiedziawszy 
zdanie, potępiające rozporządzenie p. Antonowi- 
cza, oczekiwał z najwyższym niepokojem rezul- 
tata głosowania i kiedy mimo opozycji zapadła 
uchwała większości przychylająca się do jego 
opinii, przemówił do obecnych: „Iek di 


większych posiadłości obwodu stryjskiego, 
zebranych skutek zaproszenia posła 
Raciborskiego. 


Otorzymaliśmy następujący protokół z prze- 
biega powyższego zgromadzenia: 

Zebrani w liczbie 11 uprosili p. A. Hop- 
pena do przewodniczenia, tenże zagaja posie- anke Íh- 
dzenie udzielając głos p. Raciborskiemu. men, meine Herren, fúr diesen koch patriotischen 

P. Raciborski przechodzi pojedynczo | Beschluss“. Niemiecki język został tu użyty za- 
ważniejsze czynności sejmu, nareszcie przecho-|pewae przez wzgląd na większość radców po- 
dzi do deficyta w budżecie krajowym. „ |ehodzenia niemieckiego; ale też od tej pory i 
, P. Puzyna interpeluje p. Raciborskiego, |Bjała otrzymała pozwolsnie używania języka 
jacy i ilu wyborców poleciło mu wystąpić w 8€j-|niemieckiego dla ksiąg gruntowych. 
mie w sposób taki jak to uczynił. ; > Gdy rzecz doszła do Wiednia, minister Zie- 

P. Raciborski odpowiada, że nia zasię- |miałkowski założył swoje veto, w skutek czego 
gał zdania zebranych wyborców, więc 0|sprawa miała przyjść pod obrady pełnej Rady 
większ wyborców mowy być  niemoże; | koronnej. Być więc może, ża odnośne posiedze- 
ale pojedyńczo w rozmowie z wyborcami, ci, z |nie Rady już się odbyło, a w takim razie veto 
którymi rozmawiał, byli zdania, że trzeba wpły-|ministra dla Galicji musiało być poparte przez 
naé na to, żeby oszczędności w budżecie krajo- | drugiego naszego ministra dr. Dunajewskiego i 
wym zaprowadzić; ilu tych wyborców było, tegojdr. Prażaka, jako czystej krwi antonomistę; a i 
naturalnie powiedzieć nie moża. - sam minister sprawiedliwości dr. Streit, szwa- 

P. Hoppen przechodzi krytycznie przemó-ļ| gier Prażaka, nie mógł przeciw nim głosować. 
wienie p. Raciborskiego, tłamaczy cyframi, dla|Q prezesie gabinetu zdaje się wątpić też nie 
czego, kiedy i zkąd się wzięły deficyty i sądzi, |godzi się. 
że p. Raciborski miał prawo zdanie swoje w Czas tu przykry, bo wietrzny i dźdżysty. 
sejmie wypowiedzieć, ale nie dobrze zrobił, że] Od trzech dni zasępiają brudne chmury niebo 
przedtem nie udał się do Koła polskiego. P. | krakowskie, a ziemię błoci zimny deszcz drobny. 
Brunicki odczytuje telegram p. Chajęckiego, | Ze splinu gatów byłby człowiek uciec do kra- 
który p. Winnicki jako wniosęk podnosi i sta-|iny nadobnych florencianek, jak powiada 
> wyjaśnieniu jednak cofa go. „ |Pietro p. Sygetyńskiego na przekor prof. Małec- 

- Puzyna proponuje do uchwały rezolucję |kiemu, gdyby nie nadzieja, ża się wieczorem 
w brzmieniu: | £ jujrzy też florencjanki wraz z florencjanami na 

Zgromadzenie wyborców przystępuje do tutejszych deskach teatralnych, z łaski teatru 
wotum ufności, udzielonego przez Wysoki sejm ||lwowskiego. Przedwczoraj przedstawioną była 
tak marszałkowi jako też Wydziałowi krajowe-| „Pericola“, a wczoraj „Boccacio*. Dwa te wie- 
mu i uchwala: Jakkolwiek zarznty poczynione |czpry w zupełności wynagradzają niełaskę bo- 
gospodarce Wydziału krajowego przez p. Raci-|gów, które za pośrednictwem cisnącej się tłu- 

mnie publiczności do teatro, sprowadzają tem- 


borskiego na ostatniej kadencji sejmowej, oka- 
zały się nieuzasadnione, czemu dał wyraz poseł perature tak wysoką, że niepotrzeba nawet pa- 
ącego nieba ftorentyńskiego. | 
| 


Kazimierz Grocholski w swojem przemówieniu, 
i sejm udzielając wotum ufności marszałkowi i 

Wydziałowi kraj., mimo to zgromadzenie wy- = LR A I 
boreów niemoże nie widzieć w przemówieniu p. Z Niemiec d. 5. sierpnia. 
Raciborskiego dobrych chęci służenia krajowi a z „Dip i A 
temsamem uznania godnej dążności. Rochefort w dzienniku swym V Intransigeant , 

P. Rozwadowski zaś stawia do uchwały ogłasza właśnie, „pozdrowienie Francji" skie-| 
następującą rezolucję: Zgromadzenie wyborców |rowane do socjalistów niemieckich. Ta 
nie wdając się w krytykę Wydziała kraj. i po-| , Rochefort żyje w kraime fantazji. Socjalizm: 
legając w tym względzie zupełnie na opinii ob- |niemiecki nie jest dzisiaj tak silnym, aby mógł 
jawionej przez większość sejmu wyraża nznanie | wstrząsnąć posadami państwa niemieckiego. Ro- 
swemu posłowi p. Raciborskiemu za jego gorli- | chtfort bawi się nadto w dziecinną przesadę. 
we dążności. — Po przeprowadzonej dyskusji |Pisze on, potrącająs o wypadki znane już czy- 
przyjęto wniosek p. Rozwadowskiego większo- | teluikom, że aresztowanie socjalistów w Dreźnie 

i prowadzenie ich przez ulice na stryczku przez 

żandarmów, podobne ciągnieniu psów przez hy- 

Postruski w. r.|Cla do rakarni, wywołało w Dreźnie wzburze- 
nie nmysłów graniczące z gwałtownym wybn- 
chem! Byliśmy wczoraj i przedwczoraj wła- 
śnie w Dreźnie, a od czasu aresztacji owej aż 
dwa razy, ale o wzburzeniu umysłów ani mowy 
być nie może. Już zapomniano o owych wy- 
x padkach. Wiele jeszcze lat upłynie, zanim jak 
Kraków d. 5. sierpnia. |Rochefort przepowiada, przy kolumnie wznie- 

(E) Rada miejska dla braku kompletu nie jsionej na pamiątkę bitwy pod Rossbach wzniosą 
odbyła wczoraj swego tygodniowego posiedzenia. inną, nową z godłem: Socjalistom niemieckim 
Gorliwszym się natomiast okazał komitet do| wdzięczna Francja. f 
przyjęcia cesarza. Wczorajsze jego posiedzenie Rozmyślając nad temi tyradami Francuza 
poświęcone było sprawom przygotowawczym, przypomnieliśmy sobie, że i u nas w kraju prze- 
głównie zakresu ekonomicznego. Omawiano po-|ceniają siłę socjalizmu niemieckiego. Dzisiaj 
trzebę kupienia nowych zwierciadeł na bal w|pod wpływem wyjątkowej ustawy socjalizm u- 
Sukiennicach, zaprowadzenia zamiast gazowego | pada, upada stanowczo i jest to dowodem naj- 
światła stesrynowego, jako łagodniejszego i mniej | lepszem, że idea jego przewodnia mija się grubo 
sprowadzającego atmosfery dąsznej, urządzenia |z prawdziwą wolnością, która stłamić się nie- 
odpowiednich kandelabrów itp. daje policyjnemi Środeczkami. 

Kwestja ułożenia listy osób, mających być Sprawa głośna procesu wytoczonego posłom 
zaproszonemi na bal — aczkolwiek była jnż 
przedmiotem adanki, ostatecznie jednak za- 
łatwioną zostanie w porozumienia z komitetem 
centralnym i p. namiestnikiem. A zaprawdę bę- 
dzie to rzeczą niełatwą, bo chociaż preliminuje 
się liczbę zaproszonych na 1.500 osób, to oka- 
że się ona za szcznpłą przez wzgląd na zastęp 
uprawnionych i pragnących tej przyjemności 0- 
bywateli miejskich i ziemskich; a jeśli się do- 
łączy do tego i reprezentantów zapewne du- 
chowieństwa, prasy, wyższych urzędów, wojsko- 
wości i zagranicznych gości, to bodaj czy liczby ) l 
tej nie wypadnie o kilkadziesiąt albo i więcej |pytał się go: Jesteś pan oskarzonym Fritsche, 
numerów podnieść; chociaż z drugiej strony | robotnikiem cygar? Odparł on: Nazywam się 
wzgląd na przestrzeń lokalu w Sukiennicach Fritsche, ale od lat 16 nie jestem robotnikiem 
nakazuje komitetowi miarkowanie się w gościn- 


cygar, jestem redaktorem. Fritsche zażądał po 
ności. Bal odbędzie się nie na dole, zajętym |ogłoszeniu wyroku, aby sąd zwrócił mu 50 fe- 
przez hale, lecz na piętrze, gdzie przestrzeń mo- nigów ('/, guldena), które wydał za portorjam 
gąca być zużytkowaną na bal nie przedstawia pocztowe od pozwów sądowych przesłanych mu 
jednej sali jak sala dolnych hal, lecz podzielo- | bez frankowania. r : " 
ną jest na kilka salonów. Tron, dla monarchy Hasselmann natomiast nie stawił się. Has- 
w salonie głównym, musi być ustawiony odpo-,selman, agent provocateur Bismarka, jak go na- 
wiednio do wymagań perspektywy, tak aby po-|zywano, anarchista, problematyczny współpra- 
dniesioną była majestatyczność widoku, bez|cownik Rocheforta, wykluczony ze stronnictwa 
względu na przestrzeń, którą się rozporządzać | socjalistycznego — zakończył smutnie karjerę 
będzi polityczną w Niemczech. Hasselmann uciekł z 
Hamburga narobiwszy Sporo długów. Naprzód 
wydawał on pismo Gliickauf, które miało 8.000 
abonentów i przynosiło 500 marek miesięcznego 
czystego zysku, który znikał bez śladu w kie- 
edy do p. Antonowicza, prezesa tutejszego szeniach redaktora. Ale niestradzony w pracy 
sądu krajowego, doszła była wiadomość o uży- | zarzucić chciał Niemcy wyrobami swego umysłu 
wania w okręgu bialskim języka niemieckiego |i w przeciąga jednego roku założył aż 8 czaso- 
dla ksiąg gruntowych, polecił on sądowi tamtej- |piam, które po kolei poupadały. Łatwowierni 
szemu pilne przes e przepisów co do u-|lndzie dawali mu zawsze na te wydawnictwa 


aas 


MPM 7 V. Krytycy WAFSZAWSCY ; znane przed- 
Mickiewicz w litoraturzo roseyjskiej, 


słowie Miekiewicza do pełnego dzieł jego wyda- 
(Ciąg dalszy.) 


nia, już w r. 1829 było przetłumaczonem na ro- 
5. „Alpukara” tłumaczy? N. M. w Mołwie 


Stryj 1. sierpnia 1880. 
4. Hoppen W. r. 


Włodzimierz Pusyna W. r. 


Korespondencje: „Gaz, Nar.“ 


to, że gdy policja wydaliła ich z Berlina, przy- 
byli do stolicy, aby wziąść udział w obradach 
rajchstagu, zakończyła Się nareszcie uwolnie- 
niem oskarzonych. 

Rajchstag wydał dnia 31. maja r. b. doda- 
tek do prawa wyjątkowego, w którym to do- 
datku oświadczył, ża policja wzbraniać nie może 
posłom wykonywania ich obowiązków. 

Pouczona tym dodatkiem prokuratorja wnio- 
sa sama o uwolnienie oskarzonych. Stawił się 
tylko Fritsche. Gdy przewodniczący sądu za- 


ie. 
Obiega tu pogioska o przeniesieniu pana 
Dzrgana, prezesa Wyższego sądu krajowego, w 
stały stan spoczynku, a pogłoskę tę nawiązują 
do znanej sprawy bialskiej. Wiadomo wam, że 


EPEE b: brot 
AZJĄ A EZ CY AT 


wyjski, jak się przekonać można z „Mesk. Tele- 
grafu,” 129, cz. 5. str. 3—36. 

VI. Dziady ; 

1. Druga pieśń, przez Wronczenkę, w 
„Newskim Almanachu* za r. 1829. 


. 107; B j j ; i i 
aae fo m śm 259; P Miller ” skij 2. Strasznyj gost (IV. część Dzia- 
Wisttnik 1857 ur. 1.: „poezje“ tegoż, Moskwal Ów). tłumaczył x. x., Warszawa 1844. , 
1860, ez. I. str 113; GAGI el, „Otgołoski,” 3. M. Rudniewicz, w „Szecherezadzie* 

, 62. I. str. 


1859, nr. 9. 
4. Sokołow, w „Russkoje Słowo" 1860, 
nr. 10, i 1861 nr. 4. 

„ 6 Benediktow, w „Inóstrannych kłas- 
siczeskich pisatielach,* Peters. 1865, część 2. 

„ VII. „Stichotworenja" (Wiersze) A. Mic- 
kiewicza, tłamaczył W. R. (Lubicz- Romanowicz) 
Peters. 1829 — ale jakie mianowicie? pan S. 
rę; a; książki pod ręką, nie może powie- 

zieć. 


Peters. 1858, str. 81 i „Poezje Słowian" str. 443; 
Bomow, Siecheresada 1858, nr. 7. f 

6. „Wilja“ tłumaczenie W. R. Lubicz- 
Romanowicza w dziele „Poezje Mickiewi- 
eza,“ Peters. 1829; Bzemiob w „Liryczeskom 
Albomie* 1829 r.; T. Miller, M. 1860 cz. IL. 
str. 134; M. Lej, w śwoich „Poezjach" 1863, 
II., 490; u Gerbelia 441. 

IV. Farys; tłumaczono go od 1829 po 1860: 

1. Sijanow, „Mosk. Telegraf“ 129, cz. 5, 
str. 450 i dalsze. TA 

2. W.Szczastnyj; „Litieraturnyje listki" 
przy Odeskim Wiestniku, 1834, nr. 2. i 3. 

3. Ikonnikow, w „Moskwitianin* 1841, 
cz. 4, m. Lp] 

4 Benediktow. iór j oezji 
1856, IIL 236. , Cały zbiór jego poezji, 

5. Bokołow, „Rasskaja Biesieda* 1858, 


RP. 4. = 
6. Danilew skij, „Świetocz,* 1860, nr.5. 
Pani Pawłowa przetłamaczyła „Farysa* 
na język francuski, patrz dzieło jej: „Preludes“ 
Paris, 1839. 


1831—1880. Oprócz wymienionych tłama- 
czeń, bibliograf, z którego czerpiemy wylicza 
szczegółowo 50 innych drobniejszych utworów 
Mickiewicza przełożonych na język moskiewski 
w okresie powyżej wskazanym — jak naprzy- 
kład Badrys, Czaty (przez Paszkina), Świte- 
zianka, Popas w Upicie, Arcy-Mistrz, Morlach 
w Wenecji itd. przez Paszkina, Berga, Łagow- 
skawo, Benediktowa, Lubicz-Romanowicza, Feta, 
Meja, Kozłowa, — dalej z nowszych tj., którzy 
zaczęli tłumaczyć już po powstaniw list"pado- 
wem: Werderowzkj, Omnlewskij. Syrius, Oga- 
rew, panna Helena Szachowa, 


socjalistycznym Fritschemu i Hasselmanowi zalk 


M. Pietrowskij, |444—501. 


pieniądze ; a do jakie. kredytn się uciekał, o 


tem następny pouczy 'ypadek. j wieś 


W ostatnich numach Deutsche Zig. wyda- 
wanej w Altonie, wzyał jeszcze Hasselman ro- 
botaników i przyjaciół e alizmu, aby przesyłać 
mu raczyli pożyczki wysokości 5 marek (2 
xlr. 50 ct.) na wydawctwo gazety, kłórą na-. 
zwać miano Die Mensenrechie (prawa człowie- ` 
ka). Długi zaciągniętaa wydawnictwo tych e-; 
f-merycznych gazet ynoszą przeszło 30.000 
marek ; w ostatnich dach zaś pożyczył sobie; 
agitator jeszcze 3.001marek, kazał sobie na' 
kredkę sprawić nowe biory i obawie i tak wy- 
eknipowany pawnego ieczora popłynął cicha- 
czem jak jedni twierd, do Belgii, a zdaniem 
innych do „ziemi p,wdziwej wolności,“ do 
Ameryki. 

O rewelacjach je pisaliśmy, tj. powie- 
dzieliśmy, ża czekać biej z ich tłumaczeniem | 
na polskie; zanim sięjprawa nie wyjaśni. WY | 
jaśniła się ona na koryść Babla, Liebkaechta i 


nie zwracano na nich uwagi. Ciemne i głuche 
ci, których źródłem zawsze byli przywódz- 
cy (Radelsfiihrer) ultramontańskiej kliki, trzy- 
mały umysły tłumu w ciągłem rozdrażnieniu, a 
i niemieccy mieszkańcy miasta usunęli się pod 
naciskiem ultramontańskiego teroryzmu. od rzą- 
dowego proboszcza. Kiedy tenże później potrze- 
bował w jakiejś obojętnej sprawie pomocy adwo- 
kata, cdmówili obaj rzecznicy kościańscy, jeden 
protestant, drugi katolik — Niemiec, wszelkiej 
z nim styczności, obawiając się ntracenia całej 
klienteli. Tak tedy ja byłem prawie szm jeden, 
com się z nim komanikował, — ale i ja, nie 
chcąc się narażać, musiałem to czynić potaje- 
mnie, — a jeszcze w późsą noc starano się 
kamieniami, rzneanemi % ulicy do naszego po- 
koju, przeszkadzać naszej gawędzie. 
Niestrudzenie gorliwy w obronie polityczne- 
go stanowiska, jakie zajmował w gronie nieli- 
czpych kolegów, co poszli za nim tą ciernistą 
drogą, bolał mocno nad brakiem możności Wy- 


Hazenclevera, bo o Htgelmanie mówią teraz so- |konywania kapłańskich obowiązków. Wprawdzie 


cjaliści — oszust. 

Jaskrawem pendit socjalistycznych tych 
Sprawek jest proces ytoczony w Wiirzburgu 
trzem podoficerom arni bawarskiej, za ponie- 
wieranie żołnierzy. Gy mamy zapełnić kola- 
mię całą opisem brialstwa tych kapralów ? 
D:syć będzie, jeżeli wpomnimy, że wśród trza- 


skającego mrozu podożter w łóżku leżąc, kazsł|jego kościoła chodzić poczęła. 


żołnierzom przez godinę trzymać karabin w 
wyciągniętej ręce, stajał im kawę na wycią- 
gniętych nogach, któ} potem wylewał z fili- 
żanki na ziemię, pozbwiając ich ciepłego po- 
karmu w zimie, że bilich stęplem po głowach, 
że dzień w dzień sypiy się policzki. Był to 
komplet brutalnych pooficerów, komplet tak do- 
brze zorganizowany, 2 poniewierani świadko- 
wie z początka przed sędzią w:jsnnym slad- 
czym, tak zwanym aniteur, nie chcieli robić 
zeznań. Winnych ukarno przykładnie. 

Zdawać by się mog, ża ta armia bawarska 
brutalniejszą jest od paskiej, ponieważ o ponis- 
wierce pruskich Żołniezy nie nie słychać. Rzecz 
ma się atoli następnie Sądy wojskowe w Ba- 
warji odbywają się tal samo, jak sądy przysię- 
głych, jawnie, w Pugach zaś przy drzwiach 
zamkaiętych, z nakazą zachowania ich prze- 
biegu w tajemnicy. Lifzkość wymagałaby tego, 
aby i w Prusach przyjto ten uznania godny 
system bawarski; alenie myli się bawarska 
gazeta Frdnkiacher Cowier, która donosząc 0 
tem dodaje: Stanie Się inaczej; Bawarja utraci 
niezadłago przywilej jwnego postępowania w 
sądownictwie wojskowm, 


Ziemie polskie. 


Niejaki p. Włodzizierz Kociołek, renegat 
polski, tak opisuje w Jeutsch. Montagablatt epi- 
zod z walki kalturnej w Kościanie, a właści- 
wie cierpienia t. zw. p'oboszcza rządowego. 

„Było to w zimie z roku 1876 na 77; zda- 
wało się, że rząd prusli z całym jeszcze zapa- 
łem i energią prowadzi walkę z nltramontani- 
zmem. Skończyłem włajnie wówczas studja uni- 
wersyteckie. Miasteczło Kościan stanowiło cel 
mej wędrówki — gdyż tutaj w właściwem o- 
gnisku agitacji nadarzaia mi się sposobność ob- 
serwowania dla kilku gazet niemieckich kultur- 
kampfu u samego źróda. Tutaj to i w najbliż- 
szem otoczeniu Kościma znajdowali się przy- 
wódzcy (Raielsfiihrer) agitacji polsko-ultramon- 
tańskiej — ale też i państwo sądziło, że tutaj 
może odważyć się na walkę aż do ostateczno- 
sei posuniętą, gdyż tataj dysponowało państwo 
stosunkowo dość znaczną liczbą urzędników. Na 
tej zlokalizowanej widowni zawrzała teraz wal- 
a ze spotęgowaną wściekłością. Rząd przysłał 
właśnie do Kościana najskorszego do boju (streit- 
barster) ze wszystkich rządowych proboszczó w— 
człowieka godzącego się na ustawy msjows i 
do tego niemieckiej narodowości. To wystarczy- 
ło, że go Polacy szczególnie znienawidzili. Ja- 
ko ekskomunikowany dla tego, ża już poprze- 
dnio przyjął () ofiarowane sobie przez rząd 
miejsce — był przez lud znienawidzony jak 
szatan wcielony (wie der leibhaftige „Gott sei 
bei uns“) — a oprócz tego „heca“ starała go 
się w najbardziej obarzający sposób zokydzić 
tak w słowach, jak w piśmie. 

Następstwa klątwy pokazały się zaraz po 
jego przybyciu. Urzędnik kolejowy, który miał 
ekspedjować bagaże proboszcza — opuścił słu- 
żbę; tysiące ludzi zapełniały dworzec kolsi a 
mimo najsurowszych środków nie dało się uni- 
knąć „grubych wybryków“. W towarzystwie 
landrata i znacznej liczby żandarmów, wszedł 
rządowy proboszcz do miasta. Nikt nie towa- 
rzyszył mu oprócz tych urzędników, których 
urząd do tego zmuszał — z tłumu, który przed 
nim jakby opętany uciekał, słychać było głośne 
przekleństwa — a kamienie i błoto spadały na 
głowę przybysza. Nikt nie chciał posłużyć „pro- 
boszczowi*, ani w zakupnie żywności, ani w 
żadnej innej sprawie. Nawet chleb powszedni 
trzeba było sprowadzać zkąiinąd. Kościelny, 
który był pozostał po nieboszczyku proboszczu, 
złożył swój urząd; jego następca uciekł jeszcze 
tego samego dnia. Jeżeli parobek, lub dziewka 
proboszcza pokazali się na ulicy — powstawa- 
o zbiegowisko, jeżeli weszli do którego z han- 
dli, to ich wypędzano, a w najlepszym razie 


GT 
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M. Rndniewiez, ks. S. Golicyn, 
nareszcie Kalisz. : , 
Ten ostatni tłamaczył w jazyku małoruskim 
do czasopism wychodzących w Petersburgu w 
latach 1861 i 1862 Osnowa i Doświtki. Przetłu- 
maczył trzy tylko rzeczy: Świteziankę, którą 
nazwał Rusałką, Powrót taty i Renegata. 

Na język małorosyjski czyli raski, tłuma- 
czył też i wyżej wspomniany Lubicz-Romano- 
wicz, ale nie wiele; tłumaczył więcej po ro- 
syjsku. da 

. Pan S. P. wspomina jako rzecz pewną, , te 
i słynna księżna Zenajda Wołkońska — kobieta 
istotnie niepospolita tak sercem jak i umysłem, 
tłamaczyła Mickiewicza. Wiadomo jak ścisłe wę- 
zły przyjażni łączyły tę księżnę z poetą. Nale- 
ży żałować, ża bibliograf rosyjski, pomimo naj- 
większych starań, nie mógł odszakać w druku 
tłumaczeń tej pani — ale że tłamaczyła, to nie 
ulega wątpliwości. 

VIII. Grażyna. 

Ta była przez dwóch tylko tłamaczona: 
przez kilkakrotnie jaż wspomnianego Romano- 
wicza, i przez niemniej wielbiącego talent li- 
tewskiego wieszcza, Banediktowa. Ten ostatni 
Grażynę wydał razem z Walenrodem. 

Rak 1858—1875. IX. Pan Tadeusz. W y- 
jątki z poematu patrz: Russkij Wiestnik 1858, 
n. 4,5, 21 i 23. Zamek Horeszki, opisanie lasów, 
chamar, wieczoru na wsi, wojski i t. d. przez 
Berga, a w osobnem wydaniu dzieł jego: 
1865 str. 207—230; Oltieczestwiennyje Zaptski 
1862, n. 4—8, Berg, wydanie 1865 str. 
1—193; w wydaniu Garbela „Poezja Słowian“, 
(Zdanie o tłumaczeniach Borga zna- 


K. Zwancow ai leść można w dziełku Dubrowskawo: „Adam 


nie zaniedbywał służby bożej -— ale nie mogło 
być dla niego obojętnem, że bardzo często o- 
prócz niego ja byłem jedynym ałachaczem j+go. 
Później było niemałą dla proboszcza rządowego 
zdobyczą (Errungenschaft), kiedy znaczna liczba 
korygendów zapewne więcej z przymusu (der 
Noth gehorchend) aniżeli z własnego popędu do 
Wszystko to je- 
dnakże nie zdołało go pognębić. Wiara w dobrą 
sprawę, za jaką cierpiał, dodała mu odwagi do 
męczeństwa! 

Przeciwieństwo jedno za drugiem, kłopot 
za kłopotem — oto i później były główne zna- 
miona w życiu naszego przyjaciela. Agitacja 
działa przeciw niemu najwięcej wyrafiaowanemi 
środkami, aby go zrobić przedmiotem powsze- 
chnej nienawiści i szyderstwa. Zastój handlowy 
w mi-ście, jaki powstał wskutek tego, że lu- 
dzie nie przychodzili do kościoła, wyzyskiwano 
w celn podnuszczenia przeciw niemu lndności ży- 
dowskiej — i z polskich to a nie innych rąk 
pochodziły petycje, w których kupcy żydowscy 
żądali usunięcia rządowego proboszcza kościań- 
skiego. Powagę kapłańskiego stanu deptano tu- 
taj nogami, a gdy dzieci miejscowe wykrzyki- 
wały po za plecami swego proboszcza — boleść 
ściskała serce na widok tego zdziczenia oby- 
czajów. ! 

„Ale i moje położenie stawało się w Kościa- 
nie z dniem każdym przykrejsze. Mimo wszel- 
kiej ostrożnośi wywąchały delikatne nocy ul- 


tramontańskich szczwaczów we mnie autora nie- ' 


miłych im artykułów. Ponieważ bezustannie żą- 


dałem tego, aby rząd wykrył ukrytych przy-. 


wódzców, a nie wymierzał swej surowości na; 
ogłupiony motłoch, przeto byłem panom agita- 


torom bardzo nie na rękę. Już niektóre podej-| 


rzane znaki naprowadzały mnie na domysł, że, 


nltramontanie coś na mnie knowali; nagle 0-; 


trzymałem pismo zbiorowe, w którem mi gro- 
żono, że jeżli w trzech dniach z Kościana Sig 
nie wyniosę, użyte będą przeciw mnie odpowie” | 
dnie środki. 

„Nie chodziło o mnie, jak raczej o ukochane 
rodzeństwo nasze; gdybym nie był zastosował . 
się do wskazówek „kamorry*, wtedy — jak to; 
już niejednokrotnie skutecznie z innymi postą- 
piono — byłyby się nazajutrz w pne pol-, 
skich znalazły wskazówki, któreby były zniwe-: 
czyły byt najbliższych mi osób. Nie mogłem się 
wahać. Jeszcze tego samego dnia wyjechałem 
do stolicy, do dawnej twierdzy (Zwiugburg) p.i 


Lsdóchowskiego, zmieniłem stację obserwacyjną !* ; 


Oto jak wyszedł x tej walki kultarnej za- i 
eny p. Kociołek wraz z przyjsciel-m swoim pro-, 
boszczem. Biedaczysko lamentnje teraz po pi- 
smach niemieckich i wszystko złe zwala na ul- 
tramontanów, niecheąc wiedzieć, że to była wai- 
ka polskości z germanizmem, która w Poznań-: 
skiem musiała się objawić w tej formie. W wal- 
ce tej w zwartym szeregu walczyli i walczą der) 
tychczas ultramontanie wraz z ludźmi liberal 


nych przekonań, bo tu idzie o zasadniczą kwe- | 


stję, czy państwo ma prawo rządzić sumieniami 
poddanych i czy germanizacja ms użyć kościo- 
ła do swych niecnych zamiarów wynarodowie- 


można je umieścić na jakim placu mniej uczęsz- 
czanym. 

* Wczoraj około god. 3. po połud. w skutek wła» 
anej nieostrożności spadła z okna druglego piętra 
domu pod l. 15 przy ulicy Kazimierzowskiej na 
trotoar Jadwiga Kowal posługaczka i zabiła się na 
miejscu. 

= Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy nadał 
kanceliście sądn obwodowego w Kołomyi, Ludwi- 
kowi Dylskiemu, posadę prowadzącego księgę grun- 
tową przy tymże sądzie obwadowym. 


* Z Monachium donoszą, iż w tamtejszej aka- 
demii sztuk pięknych przy tegorocznem rozdaniu 
nagród xiomek nasz, p. Fałat, otrzymał duży sre- 
brny medal. 

€ Zamiast „durnego Jasia* polecamy straży bez- 
pieczeństwa jakiegoś wyrostka uganiającego po uli- 
cy Ossolińskich, który udaje idjotę, czy też jest 
nim w istocis. Malec ten około 12—14 lat liczyć 
mogący, napastnje w najnatarczywszy sposób prze- 
chodniów żebraniną o „grajcarek* a w razio od- 
mownej odpowiedzi wymachuje długim patykiem, 
jak na swój wiek wcale energicznie. 


* Edward hr. Dzieduszycki członek Rady nad- 
zorczej Towarzystwa kredytowego ziemskiego, czło- 
wiek prawy i dobry Polak, zmarł w naszem! mie- 
ście przedwczoraj w 64 roku życia. 

* Cesarz mianował dziekana i proboszcza W 
Kolbuszowej ks. Ludwika Ruczkę i kanelerzs tar- 
nowakiego konsystorza ks. Stanisława Wilczyfń» 
lej , kanonikami honorowymi kapituły tarnow- 
skiej. 


x 


Ministeratwo wyznań i oświaty wydało roz- 
porządzenie, w którem zabronionem zostało podda: 
nym austrjackim ubiegać się i przyjmować atypea: 
dja zagraniczne. Wyjątek stanowi specjalne pozwo» 
lenie rządu. Rozporządzenie to nie stosuje się, do 
stypendjów udzielanych przez rząd węgierski.  , 


* Korespondent Dz, Pols, z Zakopanego żywe: 
mi barwami malnje serdeczne przyjęcia Henryka 
Siemiradzkiego podczas podróży w Tatry. Co krok 
spotykały go rozrzewniające oracje. W niedzielę 
przejeżdźał przex Nowy Targ. Tam go powitały 
władze miejskie i cała inteligencja z burmistrzem 
na czele p. Wiśałewskim i wiceprezesem nowotarg- 
skiej Rady powiatowej p. Laurem, oraz dwóch de: 
legatów Tow. tatrzań. pp. Eliasz i Świerz. Przy 
odgłonie muzyki zbliżyło się całe grono osôb do 
drugiej bramy wystawionej na wstępie do rynku, 
gdzie tłumy ludn zgromadzone oczekiwały przyby” 
cła gościa. Na wzniesienin stały trzy dxiewczątka, 
z których jedna miała przemówienie powitalne i wrę- 
czyła Siemiradzkiemu bukiet kwiatów. Była to i06- 
na prawdziwie piękna, gdy wśród tłumu śliczne 
dziewczę dziecięcym głosem, dobitnie wypowiedziało 
uczucia, któremi przejęty jest cały naród dla swo- 
go wielkiego mistrzą. Z rozrzewnieniem przyjął to 
aerdeczne powitanie Siemiradzki, poczem wśród cią- 
głych okrzyków na jego exeść, wprowadzono go do 
sali obrad Rady powiatowej, gdzie czekało gości za- 
stawione śniadanie. 

Oprócz Siemiradzkiego powitano tu towarzy- 
sza podróży jego p. Tlssota, słynnego autora „Po- 
dróży do kraja miliardów" i innych rozgłośnych 
dzieł w języku francuskim. 

Przy stole wznoszono różne toasty, i w całem 
przyjęciu czuć było porządek i szczerość, za 60 
należy się wdzięczność obywatelstwa nowotarskie- 
mn, a przedewszystkiem p. sędziemu Mydłowi, który 
swoją energią tyle dokazał, że Nowy Targ w sze» 
regu objawów czci dla Siemiradzkiego zajął nalo- 
żyte sobie miejnc. Koło czwartej godziny wyruszył 
wielki gość z całem swojem towarzystwem ku Ta- 
trom. Od granicy jednej miejscowości do drugiej 
konwojowały eskorty konne góralskie jadącego go- 
ścia. Ledwie Nowotarżanie pożegnali go, już Poro* 
nianie nadjechali i otaczali do granic Zakopanego. 
Tu znów oczekiwał Siemiradzkiego szwadron dziel- 
nych Zakopańców. Pan dr. Wierzbicki podskarbi 
Tow. tatrz. powitał gościa, następnie jeden z jeżdź- 
ców góralskich. Malowniczo wyglądał eały ten kou- 
wój jełdżców i wozów, pędzących do Zakopanego, 
którego ukazanie się zdala, wystrzałami u mośdzie- 
rzy ogłoszone zostało publiczności oezekującej prey- 
bycia Siemiradzkiego. 

O wpól do 7. godziny wśród ogólnego ontu- 


nia nas. Postępowanie w tych kwestjach ludno- | zjazmu bardzo tłumnie zgromadzonej publiczności i 


ści polskiej świadczy o niepojętej 
która stosownie pokierowana, 2 
wsze!łkie przeszkody. Gdyby ów p. Kociołek po-| 
trafił się wznieść do takiego zapatrywania na. 
spiawę, 1 gdyby przytem „ posiadał choć krztę 
poczucia ludzkości i uczciwości, z pewnością 


przyznałby, że ludność polska w osławionej „wal- | 


ce kulturnej* postępowała tak, jak musi postę-, 
pować każdy, komu odbierają wszystko co ma, 
najświętszego. 


——RN 


rake zlescoga | zamiójśceE?, 


Dnia 7. czerwca. 


* Na kolei Karola Ludwika odbywają cię cią- 
gle próby z pociągiem dworskim, którym ma ce- 
zarz przyjechać, jakoteż z pociągami, 
przewozić wojsko na manewry, 


naszej sile, | 
przezwycięży | 


ludu górskiego, wysiadł mistrz polski z powozu. 
W imieniu gminy przemówił Staszeezek, prawdzi: 
wy typ górala zakopańskiego, prostodnsznie słowa- 
mi ludu wiejskiego, ale już otartego stycznośeią 
ciągłą z inteligencją. Poczem ofiarował Siemiradz- 
kiemn toporek stalowy, jaki tu górale wyrabiają, 
aby się miał czem podpierać chodząc po górach, 
Rozrzewniony mistrz ucałował górala za jego słow, 
potem odbierał kwiaty od góralek, następnie wpro- 
wadzony do czytelni Tow. tatrz., po przemówieniu 
dr. Altha wiceprezesa Tow. tatrz. otrzymał dyplom 
honorowy członka tegoż Tow. Treścią przemowy 
dr, Altha było nwydatnienia tej ogólnej myśli, że 
w osobie Siemiradzkiego przychodzi czcić narodowi 
zarówno geninsz w sztuce, jak enotę obywatelską. 
Z tej pobudki wychodząc, walne zgromadzenie Tow. 
tatrz. jednogłośnie uchwaliło wniosek swego wy- 
działu, iż tem, co ma do rozdania najwyższego, 


„obdarza Siemiradakłego, t.j. dyplomem członka, ho- 
które mają ; H 


norowego. Zbyteczną rzeczą dodawać, że nieskofńi- 
czone okrzyki i tony kapeli, wygrywającej narodo- 


* Może z powodu przyjazdu cesarza wytranś- | we hymny towarzyszyły całemu przyjęciu. — Wie- 


portowani zostaną z placu Halickiego „bojki“, któ- | 


rych szatry szpecą cały plac. Bndy tego rodzaju 
nie powinna być cierpiane na pryncypalnych ulicach, 


POLEN EW ETAT "OPRZE 
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Mickiewicz“, Peters. 1858, str. 74. Olieczestwien- 
nyje Zapiski 1870, tom III. 6; 1873, tom II, 3, 
1874 tom 1 i 2 — wszystko przez Berga. 

Utalentowany ten tłamacź wydał nareszcie 
całego Pana Tadeusza w osobiej książce, wy- 
szłej w Warszawie 1875. 

Oprócz Berga tłumaczył także dotąd żyjący 
pan Mej, ale tylko w wyjątkach, patrz: Syn 
Otieczestwa 1859, n. 22, 23 i 24, „Obława“ i 
dzieła Meja, Petersburg, 1863, tom III. 502—514. 

Próbowali też i inni tłumaczyć Pana Ta- 
densza, ale że żaden oprócz Berga i Meja, dru- 
kiem pracy swej nie ogłosił, bibliograf nie wy- 
mienia ich nazwisk. 

Muzyka. Do śpiewa, o ile wiadomo panu 
P. S., dorobiono mużykę jak dotąd do następu- 
jących tylko trzech rzeczy: 

1. Wilja, mnzyka Szymanowskiej, tłuma- 
czenie Sxemiota, (Litwin), patrz „Liryczeskij 
Albom“ 1829. 

2. Rozgowor (Rozmowa: „Kochanko moja na 
cóż nam rozmowa” it. d.) Muzyka i tłumacze- 
nie jednego z najpierwszych kompozytorów ro- 
syjskich, Glinki, i nareszcie: 

, 3. Maja bałownica (Moja swawolnica: „Gly 
moja pieszczotza" i t. d.) przez tegoż. 


Wiersze, pisane do Mickiewicza: 

Trzech tylko przemawiało do niego: 
e Puszkin, III, 41 (patrz także II, str. 
2. Bariatynskij, M. 1869, str. 101, i 


czorem odbyła się w kasynie Tow. tatrz. zabawa 
x tańcami na cześć gości przybyłych a była tak 
liczna, że ściany domu objąć wszystkich nie mogły. 


E a TER 


|Rocenzja, krytyka iartykały bio- 


graficzne. 


l. „Moskowskij Telegraf" 1826. cx. X., str. 
265, przekład artykułu Dmochowskiego. 

2. „Mosk. Telegr.* 127. ez. 2 (XIV.), str. 
191—223, ks. Wiaziemskiego; przedrak tegoż 
znajduje się w pełnem wydaniu dzieł Wiaziem- 
skiego, Petersburg 1879. 

3. „Mosk. Telegr.* 1828, cz. I, 436—438 (o 

Konradzie  Walenro- 


Š polsku). 
na » L] 
rodzi 
nym na rossyjski. 
1829, cz. I, 233, o tłama- 
czeniu Wronczenki. 
cz. II, 193—201, 0 
poczjach Mickiewicza 
w oryginale. 
cz. VI, str. 336, o ttii- 
maczeniach Kozłowe- 
cz. VI, str. 367, 0 
tłumaczeniach Labi 
bicza - Romanowicza: 
1832, nr. 4, chwali tłums” 
1 czenie Szpigockiego. 
10. „Mołwa*, 1832, nr. 4, tłumaczenie 


Ot 
s 


= 


8. a » . 


9. f] 9 


`| Szpigockiego nazywa nietylko mizernem, lecz * 


"jaj w bo do takiego stopnia jest szkare” 
nem. 
11. Bielińskij, „Dzieła“ jego, III, 311—31% 


3. Kirejewskij, „Rass. Arch." 1874, II, |XI, 260—261; patrz dzieło Pypina: „Bielis” 
skij“, II, 77, 209. 


str. 223. 


(Duk. n.) 


zw: 


Szkołę snycerską zwiedził Siemiradzki ze swy- 
mi towarzyszami, gdzie mu uczniowie Eiere 
kazetkę w kwiaty alpejskie rzeabloną i toporek w 
głowę orła zdobny. Nader miłe zrobiła wrażenie 
ule tylko na Sjemiradzkim, który jako Polak może 
więc sympatją powodowany patrzał z uciechą na 
ten szereg młodzieży góralskiej i 
swojem wykształceniem w y 
endzoziemcu p. Tissocie 
nie mógł zię spodziewać 
Polski gruntownie prowa 
rej owoców dla okolic 
oczekiwać należy, 
LJ 
PMI i Erdödy-Baoryhaka ofiarowała w tych 
rów z fee. a, emu muzenm narodowemn, ze zbio- 
wn kua. Ś Acz twego małżonka, koszto- 
l ł £ Sobleskiego Jest to orjentaina klin- 
o belt i po obu bokach, na których są złote 
amicia u i Z jednej strony: „Cavs a falsia 
wych Aige te ab jnimicia*. (Strzeż się fałszy- 
| pk sJjaciól, a Wybawię cię od nieprzyjaciół), 
8) zaś: „Haec metą labernm*. (Oto kres 
Ł tego wyryty jest na szabli herb 
Rękojeść zakończoną jest 
+ otoczonym 27 djamentami, a pod nim 
€ rzeźba na czerwone polt, przedsta- 
óla na koniu. 


e 
stał E botai, 180 numer Dziennika Polskiego zo- 
dzini fejleton „Marzyciele* o późnej dopiero go- 
z 8 skonfiskowany. 

r Za ciekawą ilustrację wychowauia naszych 
SYNÓW obywatelskich, przyszłych ojców miasta, nie- 
| chaj posłaży fakt następujący: Pan Jan U., syn 
|| HRAnego mazarza lwowskiego, mając jakąś ausę do 
Jednego z akademików szkoły politechnicznej p. B. 
wykonał na nim akt zemsty, którego by mn sam 
Achilea mściwy pozardrościł. P. R. przechodził uli- 
cą Kraszewskiego w biały dzisń trot arem ku techni- 
te, kiedy nagle na swym rydwanie masarskim, jak 
Faeton, wjechał pędem p. U. a skręciwszy na tro- 
toar, zaczął bezbronnego okładać batogiem, obrzn- 
oając go obelżywemi słowami ti zapewniając, że 
stać go na zapłacenie kilkunastu gnidenów za taką 
„sabawkę*, Obrażony i zelżony poszukał sprawie- 
dliwości u sądn, a sędzia, zważywszy „żyłkę* p. 
U., zasądził go na trzy dni ścisłego aresztn, nie 
ns karę pieniężną, skoro walecznego automedona 
stać na jej zapłacenie. 


ladomości polisyjn= z d. 6. sierpnia. 
„8. akradziono w drodze do Mikołajowa pa- 
dniko kapeluszami i chłopskiemi czapkami ; czela- 
576 wi krawieckiemu S. M. z pomieszkania pod 1. 
dA IV. czarny surdnt, w którym się znajdo- 
mataa rta zastawnicza bankn zastawnieczego na 
wiony za 6 zł. surdnt. 

3 Ww pomieszkaniu znanego złodzieja znaleziono 

łyżki srebrne oznaczone literami J. T. i 2 mo- 


Aa lichtarze, prawdopodobnie z kradzieży po- 


— B 
pnia, Dais 
Bntyny 


| 


pracującej nad | 
snycerstwie, — lecz i w 
wzbudziła podziw. Geść 
gdzieś w dzikim zakątkn 
dzonej instytncji, po któ- 
y Jak najzbawienniejszych 


a. 


znajduje si 
wiająca kr 


Panu B 
crko z 


tyny (koło Mostów Wielkich) d. 5. mier- 
nia wczorajszego nawidziła gminę tniejszą 
Kilka i przyległą Przystanie ogromna klęska. 
dün minut po czwartej popołndnin zerwała się 
UFA z gradem nad wioskami, które nietylko, że 
Spustoszy?a prawie całkiem zboże na łanach, oba- 
lila wiola chat i ianych budynków gospodarskich, 
śle zrobiła w tutejszym (największym z całej oko- 
lisy) Sosnowym lesie spustoszenie. które już dzisiaj 
Wyżej jak na trzydzieści tysięcy szacować można. 
Z nowo zbndowauej cerkwi przez właścicielkę p. 
Ladwikę Niezabitowską, zrzuciła cały dach blasza- 
Ay, z newej zaś kaplicy na Szyszakach zwaliła ko- 
pałą. Pewien włościanin przejeżdżający podówozas 
Przez las, stracił życie. Barza zabiła także 13 
stuk bydła. Orkan trwał przeszło trzy kwadrause. 
> fama burza sprawiła także wiele zniszczenia w 
ółkwi, Derewni, Wulkach i Chliwczanach, to jest 
w całej okolicy, 


Profesor Ferdynand Hebra. W dniu 5. 
perpata o godzinie 5. z rana zmarł w Wiedniu 
Ardynand Hebra, doktor i profesor medycyny na 
wszechnjcy wiedeńskiej. Jako asystent prof. Skody, 
był jednym z pierwszych, którzy umiejętność le- 
Baalctwa na nowe wprowadzili tory. W roku 1842 | 
bilitowa? się jako lekarz specjalista do chorób | 
skórnych, m w r. 1848 objął jako prymarjneż kie- | 
Wnictwo nowo wówczas ntworzonego w wiedeń- 
skim Szpitalu powszechnym oddziału chorób skór- 
nych. W Tok niespełna polem zasiadł na katedrze 
dad otsytackiej, a niedługo zdobył sobie sławę 
elnego lekarza i profewora i zjednał imię gło- 
éno nietylko w krajn, ale t poza granicami Anstrji 
a nawet Eoropy. Zerwawszy zupełnie z staremi 
zawiłemi teorjami, utworzył na podstawie anatomii 
patologicznej system nowy. Z wieln środków le- 
czniczych, które cierpiącym przysporzył, wymienia- 
my sWodne łoże Herby". Setki ciężko poparzo- 
nych jeśli nie zostały zupełnie uleczone, to znala- 
sły znaczną ulgą. Do ostatnich doi życia zmarły 
wykonywał gorliwie swoje ebowiązki jako lekarz i 
profesor. Z wielu cennych drieł jego najznakomit- 


— 


fi 


| 
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szym jest atlas chorób skórnych doskonale illu- 
strowany. 


Smutne wesele odbyło się w kryminale 
madryckim w d. 22. z. m, W czerwcu skazał try- 
bnnał tamtejszy niejakiego Alvarez Oliva, młodego 
człowieka, na śmierć przez gilotynowanie, za popeł- 
nione morderstwo, narzeczona zaś mordercy jako 
wspólniczka zbrodni zarądzoną została na dłngole- 
tnie więzienie, Na żądanie narzeczonych, posiadsją- 
cych pię'iołetnią córkę, złączył ich kapłan więzien- 
ny, w dniu wyżej wspomnianym węzłem małżeńskim. 
Narzeczeni przysięgli sobie, jakkolwiek zbytecznie 
„dozgonną wierność", pcczem pannę młodą zapro- 
wadzono do jej celi, a małżonka do kaźni, gdzie 
wię skązańcy do ostatniej przygotownją podróży. 


Gospodarstwo przem. i handel. 


O stanie urodzajów w Europie i Ame- 
ryce, otrzymujemy nattępujące daty: 

W Niemczech: żyto na lekkim gruncie 
wydało zbiór średni, na twardym tylko */, śre- 
dniego zbiorn. Pszenicę niszczy rdza; dobrze je- 
dnak wyglądają pszenice na północy, nad Renem 
słabo, Jęczmiona i owies wszędzie debre. Rzepak 
bardzo raizerny. Kartofie mime dobrego kwiatu, 
słabo się zawiązoją. 

We Francji: w północnych bardzo produ- 
dnktywnych departamentąch kwantytatywnie dobry 
zbiór średni, kwalitatywnie więcej jak średnio. Ży- 
to w stanie zadawalającym. Owies nprawnia do 
wielkich nadziei. Katofie wiele ucierpiały od de- 
szczów. 

W Anglii: sianożęcia wiele ucierpiały od 
gradn; nieustanne deszcze opóźniły żniwa o cały 
tydzień, Pszenica mimo bnrz stoi cało. Kartofie 
w skntek wigoci nabawiły się plam czarnych. 

W Danii, Norwegiii Szwecji: apo- 
dziowają się bogatego plonn, jeżeli pogoda będzie 
sprzyjać zbierauiu. Tylko siana ncierpiały od de- 
BZCZÓW, 

Ww Anstro- Węgrzech: wedle ostatnich 
relacyj ministerstwa rolnictwa Żyto da zbłór śre- 
dni. Pszeniea w części zachodniej dobra, we wscho- 
dniej lepiej jak średnia. Jęczmiona są wczesne po- 
wszechnie dobre, i roknją świetny zbiór przy sprey- 
jającej w żniwa pogodzie. Owies przeciętnie dobry. 
Strączkowe owoce, szczególnie w Czechach, wiele 
obiacnją. Rzepak z powodn spustoszenia w nasie- 
nin, niżej średniego stanu, co do jakości jednak 
znakomity. 

Na Podolu, Bnkowinie i w Rumu- 
nii: od wielu lat nie było tak znakomitych uro- 
dzajów. 

W Moskwie: wedle Gołosu, olbrzymie spn- 
steszenia od szarańczy, tak, że przewidywany wy- 
nik będzie mniejszy o 10 milionów  czetwertl na 
40 milionów jak w r. 1878 a o 32 jak w r. 1877, 
Udział przeto Moskwy w wywozie, prawie żaden. 

W Ameryce czerwona ozima pszenica kwa- 
litatywnie gorsza, kwantatywnie obfitsza. Jara 
pszenica kwalitatywnie mierna, kwantatywnie nie 
lepsza od r. 1879. Knkurudza o 1 pet, liczniej za- 
siana jak w roku zeszłym. Przeciętny zbiór kakn- 
rudzy wielki, jak nigdy dotąd, a 7 pet. wyższy 
jak w rokn zeszłym. 

Wiedeń, dnia 5. sierpnia. Na dzisiejszy targ 
przywieziono cieląt 8064, zabitych wieprzów 139, 
żywych owieo 7701, żywej nierogacizny galicyj- 
akiej 1400. 

Cielęta płacono żywe 32 do 44 zł, zabite cie- 
lęta 45 do 50 i 56 zl, żywe owce ciężkie dla 
eksportu 45 do 50 zł., lekki towar 37 do 42 rl., 
za 100 kilo mięsa. 

Galicyjska nierogacizna żywa 35 do 38 i 44 


zł; węgierska 50 do 53 zł, za 100 kilo ży- 


wej wagi. 
J. Krsysztofowicz, W. Amirowicz, K. Scheis, 


Lwów dnia 6. sierpnia. (Sprawozdanie 
łwowskiej Izby kupieckiej). Ceny za 100 


kilogramów paritas Lwów. Według jakośc : 


Pszenica czerwona od 9'40 do 9:75 zł., biała 


8-60 zł., nowe od —— do —— zł. — Jęczmień 
browarowy od 5-75 do 6'25 zł, paatewny od 5: — 
do 5'25zł., jesionny od 5'50 do —.— zł. — Owies 
od 6'10 do 650 zł, — Groch do gotowania od 
—— do —— sł, pastewny od—*—: do—:— zł, 
nowy od —— do —— zł-- Wyka od — — do 
do —*— zł, Bób od —— do —*— zł. — Kuku- 


| radzę stara od 7'— do 7:26 zł, nowa od 6— 


do 6'25 zł. — Rzepak zimowy od 11: — do 11:40 
zł., rzepak letni od 10'-— do 10 25 zł. — Lnianka 
od 8'60 do 9'— zł. -— Nasienie lniane od 11:50 
do 12'— zł. Nasienie konopne cd —*— do A 
zł. — Koniczyna od 38— do 36— zł. — Kmi- 
nek od —— do —— zł. — Anyż od —— do 
—— zł. — z płaaki od —— do —— zł. 
Spirytus za 10.000 litrów proeent: 
Gotowy od 3250 do —— zł. 
Uwaga. O produktach ułamkiem oznaczonych 
orzeka poniżej usposobienie. 


Waluta: Mark —— 
Napoleondor 9.38'/,, 


rolugrany Caz. Nar. 1 ostat wiadomości 


Z Petersburga piszą do Gasety ń 
„Komitet słowiański w 
oficerów i podoficerów, zalieza im koszta podró- 
ży i wyseła ich do Bułgarji. Rzeczy zaostrzaj 
się co chwila: ajenci panslawistyczni wszędzie 
jaż podłożyli miny, a w Moskwie z niecierpli- 
wością oczekują dnia, w którym bomba pęknie. 
Tak zwani „patrjoci" mniemają, iż rząd mos- 
kiewski pomocną przyłożyć musi rękę do dzie- 
ła oswobodzenia Bułgarji tak samo jak dopo- 
mógł Serbii. Aksakowy et consortes wierzą naj- 
świąciej w niewyczerpaną obfitość pomocy z oj- 
czystych źródeł, i sądzą, iż nigdy jeszcze do- 
tychczas nie nadarzała się tak doskonała spo- 
bity rozwiązania kwestji wschodniej jak 
obecnie. 


stwą Austrji, i głośno gardłają, iż nawet pokój 


„Pozostało więc jedynie możliwe wyjście 
którego się chwycono, pozostała droga rokowa 

z rządem ks. Aleksandra, ala rząd bułgarski 
jak łatwo pojąć odpowiedział na rapytanie ca- 
rata, że jest bardziej aniżeli każdy inny rząd 
w Europie przerażony agitacją panslawistów, 
lecz nie wie jak ją re mać. Tak więc rzecz 
atoi znowu na punkcie czekania i orjentowania 
się, a tymczasem Moskwa jest formalnie zabita: 
wojna z Tekińcami, nihilistami, zawikłania z 
Chinami, bieda pieniężna, głód, a w dodatku 
nieurodzaj i zaraza bydła!” 


Raciborz (na Sz'ązku pruskim) d. 6. 
sierpnia. W skutek nawalnic w Karpatach i 
trzydniowej słoty Odra wezbrała i wylała w 
okręgach Raciborskim i Koziel kim; 20 do 
25 miejscowości woda ca kiem a 15 czę- 
ściowo zalała ; tosamo fabryki i gościńce są 
gdzieniegdzie zalane. Szkół jeszcze obliczyć 
niepodobna. Komunikacja kolejowa z Wie- 
dniem i Jagerndorfem przerwana. Woda spa- 
dła o je ną stopę. 

Paryż d. 6. sierpnia. Ambasador fran- 
cuzki przy dworze niemieckim Saint Vallier 


nia z Freycinetem, i będzie uczestniczył w 
Radzie jeneralnej departamentu i Aisne,  0- 


mym rachu werbuje |morzu statek kupie"ki i sprowadzony tutaj, 


4jtu (Spalato w Dalmacji). Załogę miał ocal 


zabawi kilka dni w Paryżu dla konferowa- | 


— Rubel 1.28. — |czem do Berlina powróci. Pożar w Jaurieta 


(pod Pampeluną w Hiszpanii) na 106 do- 
mów zniszczył 80; wiele osób pokaleczo- 
nych. 

Palermo d. 6. sierpnia. Przydybany na 


ljest własnością Jerzego Boskowicza ze Spli- 


jakiś parowiec angielski i w Marsali na ląd 
wysadzić. 

Londyn d. 6. sierpnia. Urzędowo do- 
noszą z Kabulu dnia wczorajszego : Dywi: 
zja jen. Robertsa wyruszy w sobotę z Ka- 
bulu do Kandaharu ; reszta wojsk stojących 
w Kabulu, wyruszy we wtorek lub środę do 
Sundamaku. 

Gladstone ma się coraz lepiej, i zape- 
wne będzie mógł w przyszłym tygodniu wy- 
jechać na wieś. Przed odroczeniem parla- 
mentu będzie zapewne mógł być na jednem 
posiedzeniu Izby posłów. 

Londyn d. 6 sierpnia. W Izbie po- 
słów odpowiadając Churchiłlowi przyrzeka 
Dilke, że niebawem przedłożone zostaną ak- 
ta dyplomatyczne, zawierające notę zbioro- 
wą i odpowiedź Porty. Sześć mocarstw nie- 
ustannie się znosi względem dalszych wspól- 
nych kroków. Treści tych komunikacyj pu- 
blicznie podać obecnie niepodobna. Dalsza 
nota zbiorowa, dotycząca Czarnogóry, zosta- 
ła Porcie w tym tygodniu doręczoną i przed- 
stawia dwa prsjekta co do załatwie”ia spra- 


mionym. — Forster oświadcza, że wiado- 
mość, jakoby rząd obawiał się powstania w 
Irlandji, jest całkiem mylna. Załogę irlandz- 
ką tylko o niewiele wzmocniono, aby wobec 
gwałtów, popełnianych na pojedynczych oso- 
bach, podnieść otuchę. 


Przyjechali dnia 7, sierpnia 1880. 

BOTEL ZGRZA : F. hr. Potulicki z Glinian, 

Kriegshammer z Przemyśla, W. Ustrzycki z Cze: 
latycz. J. Laubenheimer z Moguncji. 


KOTEL RBUAOPEJSBI: Dr. W. Linhard z 
Pragi. A. Paprocki z Sokala. 
SOTAL LANGA: J. Meschl z Wiednia. L, 


Lanfer z Berna. 

HOTEL ANGIELSKI : Dr. W. Bodyński ze 
Złoczowa. J. Grocholski z Oserdowa. 

HOTEL KRAKOWSKI: W. Maliaowski s 
Kołpytowa. 

HOTEL WARSZAWSKI: M. Gutkowski z 
Dąbrowicy. A. Fisłkowski z Bielska. P. Parylak 
ze Stanisławowa. 


-= a _ 


| Lwów, z Izby handlowej, 7. sierpnia. 
IL Akcje za sztukę 
(bez kuponu bieżącego). 


Kolej galic. Karola Ludwika . 271 50 277 — 
„  Liwowsko-Czerniow.-Jaska 164 — 167 — 
Banku hypot. galic, po 200 zł. . 296 — 300 — 


kredyt. galic. po 200 zīr. 250 -- 254 
I. Lizty zastawoee 1a 100 nr. 
(bez kuponn bieżącego). 


Tow. kred. galic. 5 pret. w. a . 97 80 98 80 
y= 22%. z 91 50 92 50 
swe: ; "5" okregi 97 80 98 80 

Banku hypot. galic. 6 pret, - 101 70 102 70 

Galic. Zakł kred. włość. 6 pret. 101 50 103 50 

M. Listy dłażne xa 100 słr. 

Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 — 
„ IV. Obligi za 100 xłr. 

Indemnizacyjne galicyjskie 97 25 98 25 

Obligacje komun, Zakł kr. wł. 6%, 99 — 100 — 

Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 100 — 102 — 

Losy miasta Krakowa + 19 — 2] — 
> + Stanisławowa 25 50 27 

w” V. Meaaty. 

Dukat holenderski . . 3 540 B 
w cesarski . 540 5 56 

Napoleondor : 2 9 28 938 

Półimperjał rosyjski . ` 956 970 

Rubel rosyjski srebrny . . 160 1 72 


z papierowy . 121*/, 1 28'/, 


L 


' nami 


go po najniższych 


100 marek niemieckich , . 5730 58 — 
Srebro . b ą > + 99 50 100 50 
Kupony w srebrze , - . 99 25 100 25 


a a 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 6. Sierpnia 1880. 
godzina 2 minut 30 popołuniu. 


ję | Losy kredytowe 177.15 Węgier. kred. 253.23 
Anglo-austr. 127.80 Unionsbank 107,80 
Kolej Kar. Lnd, 274 — Nordbakn 243.— 
Kolej Połud. 80.50 Kolej Alföld 156.25 


Kolej Elżbiety 190.75 
Weg. Nordostb 146.50 
Weg, obl. p. w sł. 85.75 
Losy z r. 1864 174.— 
Renta węg. 6,/ 107.42 


Kolej Lw.-czer. 165.50 
Wied. Comunal. 117.50 
Galis. indamniz, 97.75 
Kolej siedmiog. 108 80 
Losy turerie 18.50 
Bankyerein 130.80 Rosy. rubel pap. 1.23, -- 
Losy węgier. 112.50 Marki niemicokie — — 
Usposobienie spokojne. 
Wiedeń d. 7 sierpnia. 
godzina 10 minut 40 przed południem : 
Akcje kredytowe 27240 Anglo-austrjac, 127.50 
Kolei Kar Lud. 273.25 Kolej Połudn, —— 
Unionsbank 107.80  Napoleondor 9.33'/, 
Rosyj. banknoty 1.23 Usposobienie: ciche. 
Berlin å. 6. sierpnia. 
godzina 4 minut 26 po południu : 


Rosyjs. bank. 213.60 Akcje kredyt. 473.50 
Lombardy 141.58 Galicyjskie 118,90 
Kolei Rumuń. 5480 Austr. bankn 173.70 


Kasa galic. Towarzystwa kredytowego 
Kupuje Sprzedaje 
5%, Listy zastawne oprócz kupo- 


nów 100 złr. po > . 98 50 99— 
4*/, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po ; 91 50 92 25 


Lwów, dnia 7. sierpnia 1880. 
mA TOM O aa 


Peocłągi kciejowo. 
Podłag zcgaru iwowakiego. 
Qćskedxg ze Lwowa: 

DO KRABBWA: o wiris 10 win. O przed półmową 
pociąg ya Bra ud. 4 m- K5 rano pociąg 
og'kowy, o godu. 5 minut © po południa posiąg 
wmięs<zuvy. 

DO PODW: at as ha León Aer 
rano, po Şi o e 
po pułud. poziąg miestaur; O godu LO min. 
czó>. goBiąg mięczany. 

DO PODWOŁOCZYSKY: » Podramósa; o goda. 1 
wirsór posiąg misasary; o gods 12 m. 68 w 
nin zocięg miękzAnNY. 


DO CZERNIO 6 min. 30 rano, 
48 p ET 
6 min. 67 raco 


m. 50 
połod, 


spiłessny, © godz. 1 
„0 godz. 11 min. 10 w nowy, 
DO STANISŁAWOWA: na Stryj: © 
PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 
Z ŁUDWOŁOCZYSE : na dw 


11 m. 30 przed południem, X 
A CZEENIOWIEK: py godzinie to ała wiesz, „pociąg 
po ; © godź, rane, pociąg mięcza- 
; 8 m. 64 mięczany. 
mera Ren, R t A re np ln gr 
wi w” 


- Dr. OSKAR WIDMANN _ 


mieszka i zimy ulica Bominikadska L 1, 


wchód od ulicy Grodzickich nr. 2, na Iszem 
piętrze nad c. k. aptekę cyrknlarnę. 


Na dochód fanduszu wdów i sieróż po człon- 
kach Towarzystwa weteranów wojskowych edbę- 
dzie się w Kisielce nad stawem w dniu 8go b. m. 
(lab w razie niepogody 15go b, m. wielki festyn 
; ogrodowy. Mnzyka pułku 30go pod kierownictwem 


(awogo kapelmistra i muzyka Towarzystwa uprzy- 


jemniać będą pobyt szanownej publiczności, Wie- 


czorem nastąpi oświetlenie całego ogrodn lampio- 
przy spaleniu ogni bengalskich, 
Na który Towarzystwo stanowną P. T. pu- 


bliczność zaprasza. We Lwowie d. 6. sierpnia. 


Zwiedzający Wiedeń w porze letniej r. 1880 
mogą korzystając z najdogodniejszej sposobności 
całe ozdobienie niedawno w francuskim guście 


|arsądzonego HANDLU MEBLI, we Wiedniu L, 


| 


po Kriigerstrasse Nr. 5. (St. Póltnerhof) z powoda 


z winięcia pojedynczo lab na partje podzielone, 
laszycz cenach nabyć, Garnitury salono- 
= tej arp i jądalniane modnie i w stylu 
wykonane, są do nabycia przy tej sposobności. 
Odnewione pomieszkania są częściowy natych- 


„miast, lub w sierpniu i listopadzie do wynajęcia. 
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N Nowe angielsko-amerykańskie samodziałnjące grabie, Wielki wybór pierścionków zaręczynowych. 
p Żniwiarki „Imdensabie” i kosiarki, 
z kieraty 1 młocarnie razem od złr. 320 i wyżej, o | E Í n WEF 
D wymłocie dziennym najmniej 80 kóp przy 1 konnym zaprzęgu. 5 J D br ki 
c. k. nadworn ' 5 reczne hay r gat z pk r oddzielania zboża a A p” u a OWS 
= z | przewożne kieraty i młócarnie z przyrządem do czy- a i 

(8) t kimechanik k szczenia, sź PRZEDTEM W ak -- 

p yx Lwowie z E Lokomobile i młócarnie, ika rj oryginalne i AL E R J. zy A Ee Weigel E=k 

? cylindry, sieczkarnie, pompy i sikawki, najlepsze pługi i narzędzia Te we Lwowie, prey ulicy Halickiej pod l. 17 z 
Ludwika l. 9. i i u Upa > y 7> 
ulica EE, ŚFEstunkiej, La | rolnicze są w zapasie u 3007 3—? EE „dawniej W. PENTHER" 5 4 A : z f 
poleca Szanownej P. T. publiczności Aas prócz ZEGARKÓW i ZEGARÓW z najsłynniejszych fsbzyk, | © R zh A 
swój bepoóanopatcdny „1 zajwiakuuy l ni 0 =a „otrzymał wielki zapas złotych i srebrnych rzeczy.  |F z 7 
s , Ę ' 2! Szczególnie zwraca się uwzgę na wyprawy weselne T tg || 

Okulary, ćwikiery rozmaitego fasonu Eo ' Ż ze srebra, na 6 i 12 osób w szkatułach. p RK ULARRKA W me aù owe 
z różnorodnemi szkłami od 1 zł. po- E Lwó a Wszelkie zamówienia z prowincji tskntecznia się jak 
SK i mui. daei ri BE wów; 8 || najrychlej. 2942 4—? w obfitym wyborze i po umiarkowanych cenach poleca: 

rnetki ręczne pr k 7 "A a pa = 3 E p 4 P à a 
szyldkrotowoj, srebrnej, złotej, £ por- | ulica Gródecka, I. 47. maszyn grających. eai bandei sprzętów kościelnych i cerkiewnych 
nz. aa Tej wyślij Odpis z czesopisma warszawskiego „Tygodnik rolniczy nr. 24*: Galicję zy 5 Ja y Š x 9 a 

0 e dt a nárělem pługów* wszelako okazał się plug piętrowy J. Wy- OOC 
m aa pałę =" AO chery A Laip na pd airo Şaka, tadpwang Ze względu na dokład- "a ZHPROCGO OC a en (06 Ń Â Ć WI CZA 

E woki oty, ie skiby, Żaden pług inny porównania 2 e Ja 

"Teleskopy, pespektywy myśliwskie. prz Eo wykł pa układanie skiby, 2a i z 

A : zymuje. wierzchn zerznięta rozkruszona i przewrócona darń g > 
ptzoaŁoD a, „PY szkła do czytania, z ugoru czy przerośniętej uprawki, przykrywaną jest dokładnie drugą skibą regeja w Tarnopolu (Targowica końska.) 
Bheir Zew Anard 6 o odpowiednej głębokości i dokładnem rozkruszenin. Z praktykowanych w A n e OE a r R (WE 
BR wij kraju pługów jest to bezwarnnkowo jedyne narzędzie na ogólne rozpówsze- Towarz stwa al kas zaliczkowe | PPOPOOYEGOKOEOOZYPGOKOEYYGÓK BG 64 
s MANDY Gd 80 cła wyż. stżeg pacuikc, ik Eg dokładnej parail pod wybredne płody A Wielki medal srebrny 1872. Dwa medale Paryż 1878. y 
Alokace poat 390, 8804 Bo. AE So i Alare Pal takte, „Gaseta Narodowa a20. oerwca b. F * Dyplom Wiedek 1878. RSE Medal zioty Lina 197, p 
Nacharometry po zł. 250 1 8 80. Używany Lokomobil 1 młocaraia parowa pra- we Lżwowie, O. k. kraj. uprzyw. Liu 


Araometry 1 manometry do kotłów 


arowych. ) : 
Padwy miernicze, wagi wodne, piony, 
rajscajgi, calówki (Zoelstócke), tańou- 
AH EEG do elek 

araty ro ne, maszyny do elek- 
RE pudła ar Aa t i 
obrazy, metronomy. 
Instrumenta mechaniczne i geodezyjne, 
matematyczne i fizykalne w naj - 


| 
wie mowa są tnnio do nabycia. 


chirurgiczne strzykawki 


aparaty do wyrabiania wody sodowej i syfony, 
BOY dia osi a LÓ EEC 


Fabryka i Aparaty 


spółki zarejestrowanej z nieograniczoną odpowiedzialnością 

w Rynku pod 1. 17 nrzędnjąca, zawiadamia strony interesowane, Że 

A] erkontuje weksle swoich członków i wydaje pożyczki na skrypt», 

tuzin | b] przyjmuje od członków Towarzystwa, jakoteż od korporacyj, stowa zyszeń 
krecją |i Janych osób prywatnych, nienależgcych do Towarzystwa wszelkie wkładki w go- 
tówce na rechunek bieżący, jako oszczędność i na takowe książeczki wkładkowe 
wydaje. Od kwot złożonych, oblicza procent od daty ich ulokowania aż do daty 
podniesienia, a mianowicie: 

1. z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem sześć od sta rocznie, 


wyłącznie u mnie prawdziwe, 
1 do 6 złr. wysyła pod dys 
franco listownie za łaskawem nade- 
słaniem należytości lub za zali- 
czeniem 2— 
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aym wyborze, i 19. 2. 4 krótszem wypowiedzeniem pięć i pół od eta rocznie. 
BB Neprany we wspomnianych arty- J —————— w Wliednim, VII. Stiftgasse 12. Kana Towarzysied zułzca wkładki: skład 
łach, przyjmuje się i oblicza jak JAGOOGOGGGGGGGGGGGGGGGQ 00000000A apo ziata ge: ad Ao T. N wypowiedzenia, "2 A wszelkich wyrabiania 
najtaniej, =A r złr. do za niowem wypowiedzeniem , ? gatunków 
Zamówienia z prowincji uskutecz- Pragska akademia handlowa. & » 500 p, ,» 4 K ; p d | ZR g hi wod y 
nia się za zaliczką odwrotną pocztą. NA — śnia © » 1000 „ i resztę kapitału za 90 dniowem wypowiedzeniem. =-  GNITUrFS. ` 
Każdy osobiście kupiony albo sprowa JO „ga ROP IC „SE stony przyjac 0 ae 10. wrzcawia SWE DYREKTOROWIE: 9865 4—12 sodowej 
dzo dmiot odmienić można, jeśli anie. zyskać przyjęcie, należy się wykaza I ulian ilsch. : . A A A | K K 
hiecdzowiedni Sw ciągu dni 14. Ig SARE A dobrym pontepeti IVtej klasy szkoły średniej, W yżęze wd lą Hi seh Feliks Piątkowski. Aleksander Pilarski. o MJ awe s E T 
i ają do wstąpienia do odpawiednio wyższej szkeły. W razach sła LE Dała NT NN zł 3 s 
J. Neuhöfer, otrzymają uczniowie w EM K Et AEA opiekę i pielęgnowa- Pa 20 >+ aE pa pa TE a IC p TE pa BE 9 kłyso pomp, ST ARYT. 
c. k. nadworny optyk i mechanik nie. Ukończeni słachacze korzystają wedłog $. 41. postanowień dla obrony $ rygatorów. 
we Lwowie, ui. Karola Ludwika, krajowej, z dobrodziejstwa do jednorocznej służby woj: paratów do wyrabiania urządzenie fabryk 


1. 9, róg ulicy Sykstuskiej. 


8'R4 2—12 wody sodowaj. 


Najnowsze najlepszej 
konstrukcji syfony. 


do flaszek. w 10 wzorach. 
Tlustrowane katologi i kosztorysy be”płatnie i franco. 


blayton & Sbntileworth 


AKowo-ochotniczej. Dokładne prospekta i bliższe objaśnienia udziela A 
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we Lwowie, 


poleca szczególnie : Ś Ó . ° przy ulicy Grodeckliej Nr. 22. " i 
la ki 0 1 zł.88 ch dk ] dl 
me © : izge|Orodki lecznicze dla zwierząt len 
1 i M 
Cerion i e kilo . . h » o E wyrobu # mo m noka Boś koni młocarnie sztyftowe u wialnią do $>. 
a s x 1 ` t y - A; u T *, FEET Y ZAJE "IE 4 s beam a 
Parłom Ia kilo . >  1,%;| Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu, 8 pe WYR a clbkośalne - 4 a REZ E BI 
M isę młynki do czyszczenia zboża, wydzielacze groszku, > i ; aiattziacea i 
Bantos L kilo .  . 1,40, o. k. dostawcy nadwornego > kękoln itd. Pi tayi , ; 
Mocca arsbska la F 1 „70, Wszystko w uznazem z doskorałości wykończerin. ierwszej jakości TEKTURĘ na pokrycie dachów w zwitkach 


lustrowane katalogi główne i katalogi oddzielne gratis i franco. uznaną ge najtańszy i najtrwalszy materjał do pokrycia dachów wszelkieh mu: 


; rowanych i drewnianych budynków, dostarczam wraz ze wszystkiemi do ustawie 
czeniem. A Do uprzejmej wiadom'ści ! CO 


nia dachu potrzebnymi częściami składowemi. 
Na żądanie dokładne cenniki. BE Objęliśmy wylacznie zastępstwo Rudolfa 


| R pier z > eg" jod nd do przybijania 
E | tektur otową mas 
A ok peldachmiod, C. k. koncesjonowany proszek korneuburski dla koni, Rf) Sacka z Piagwitz dla Galicji i możemy siażyć | 2 > majtańszych BEBE = | N 
" h 5 át bydła i owiee. Takcwy pomaga według dłagoletniego doświadczenia u b g| Sposób użycia i 


po najtańszych cenach, 
Koni na gruczoły, kolki; u bydła przy podojach krwawych, na krew, PZP RR R 


Kry moze ea preparatów weterynaryjnych 


wszystkich stacji pocztowych za zali 
8048 16—? 


sunki darmo i franko, Przyjmuję także wykonani bót prz, 
Anehów po najtańszych ceuach. Korespondencje o IPSA 


Ą wzdęcie, i słaży do polepszenia mleka, w ogóle na wszystkie słabości B+ neilecki 
Donośna i entralna organów respiracyjnych i trawienia. |. ALFREDR kadi. Oona di 2957 5—5 | 


=h Mod ok m a eng Md if A mm MA A wi mola W Mo A M Me GUMY SP” AB mP: 


C. k. uprzyw. płyn uzdrawiający dla Koni. Używany nafj 
r 0 wy OTÓWa zewnętrzne okaleczenia , gościec, reumatyzm, wywichnięcie, okuławienie aj 


przeciw ubezwładnieniu ścięgni, sparaliżowaniu w biodrach, krzyżach, ramio- jg 
nach osłabieniu członków, sztywności ścięgni i muszkułów itp. Flaszka zł. 1.40. 


Strzelby myśliwskie -if Woda do ócz dla wszystkich zwierząt, na katar w oczach, 


i karabiny salonowe, zapalenie rogówki, zaciemnienie i plamy przezroczystej rogówki, przeciw chro- 
niczym zapaleniom (miesięczne oślepienie) ócz u koni, w ególe na wszystkie cho- 
pistolety i rewolwery rohy ócz n zwierząt domowych. Cena flaszki 80 ct. 


z patentowanej- fabryki " MABlister (ostre nacieranie) przeciw ochwatowi, martwej kości, narościom obrącz- 


j k , obrzękłościom, spadnięciu ściegni, gąbczastym narościom, na 
M A d f kolanie, piephacke, hasenhacke, w ogóle, na zatwardziałe gruczoły. "Cena É 
słoika 8 sł. 
è re R Kwiat żywiczny (Bliithenharz) przeciw bezpłodności źwierząt domo- 


PROMESY 4 


ma | 
c mat Zakład kuracyjny węgierskie losy premiowe (0. 
najwyźsze LĄ Paryż | fo 
neie 2 Gleichenberg deze. X po 38 zł i HMP | po í Ri 78 i” NAS > k 
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a S 
w Styrji Główma z}, 150.000 Se f 
wych, ie p WEEE O hay o abw KOALA Śiacja Feldbach kolei wągiersko-zachodniej. wygrana ° . wygrana E i 
itti 1 6 ., dla klaczy » dla byków „ dia krów 50 ct., dla = == | 
W Liittieh (Belgia) UZ świń 50 ct. 3 Początek sezonu 1. maja. z potrącenia podatkn. i 


po miernyoh cenach a? nabycia well Proszek desinfekcyjny na odwonienie zarażonych stoj ye 
wowie u pp- e aikow- i le pognojowe, przydaje się de stajen, na pastwiska i w jatkach: 
skiego i F. Ehrlicha. i Pakiet 1, kólo 16 | r rea * h 
Broń prawdziwa zwyczajnej jakości FE Maść na gruczoły i rany, przeciw opuchnięciu gruczcłów w krtani, 
dobrej opatrzona jest marką fabry- i w szyi, zai a niehezpiecznym ET u koni, jak niemniej przeciw zapa- JĄ 


czną M. A. 2980 1--12 leni i i bydł ii i d = 
ę eniem grmozołów i zatwardzeniom ropnistym u bydła i innych Źwierząt domo 
Prawdziwa broń centralna opa- wych. Słoik 1 złr. 


trzona marką fabryki Arendt. 


Początek kuracji winogronowej z początkiem września. 


, Alkaliczno-muciatyczny i żelazisty szczaw, Żętyca kozia, mleko, inha- 
lacja ze szpilek sosnowych i zołowo-źródlano rozprnszające, kąpiele z kwasn 
węglowego, kąpiele stalowe, kąpiele w wodzie słodkiej, kąpiele igliwiowe, 
wanienne kąpiele w zimnej wodzie z urządzeniem do kuracji za pomocą 
zimnej wody. 

Zapytania i zamówienia pomieszkań i wód mineralnych do pron 
29 


Ciągnienie 14. sierpnia. p 

A BF P.zy Bog A 1. czerwca ciągnieniu losów pań- N l 
stwowych z r. adła znowu główna g 

zł. na URREÓRY u nal ser. 2195 nit 97. M aiii | 


Wechsiergeschaft dr Administrati rad 
os 


Pigułki przeciw kolkom, wzdęciu, kolkom moczowym, sparciu, cho- f Æ Dir si | 
8 robie pia brzusznej, iari. Puszka blaszana 1 złr. 60 ct 4 ektion w Gleichenberg, Styrja. ogaao 4 Tylk 2785 2 5 È | 
zaa ŃPigulki przeciw robakom u koni glistom, robakom toczą- wo wiecu M ERCU R „oe < 
-E oym , tasiemoowi, W ogóle wszystkim zarodkom. Puszka blaszana 1 złr. 60 ct. = Wollzeile 18 l Ch. Cokan wo Wiedniu, W 
If, ' Środek przeel y biegunce i owiec, Eosi euy OE r 3 ZA pełnem Zaliczeniem rie wysyłamy żadnych E rrey z» w 
-E jagniąt. Pakie . r Do końca Tego ] f ak ae R aR P k i ae a ak a Fs i 


Í Proszek na racice (przeciw zarazio racicznej). Flakon 70 ct. 

MPhisie, pigułki rorwalniające przeciw zatwardzeniu, także jako środek krew 
przeczyszczający i prezerwatywny przeciw kolkom. Puszka blaszana 2 zł. 

Tynktura żółciowa dla koni, przeciw zwichnięcia w stawach tudzież |] 
na ścięgna u nóg. Flaszka zł. 1.50. 2931 2—4 f 

Balsam na rany dla koni i bydła na wyleczenie wszelkiego rodzaju tak 
świełych jakoteż zastarzałych ran. Flaszka zł. 1.25. 


Kit na kopyta (sztuczny róg) do wypełnienia rysów na kopytach, roz- 
padlin i zewnętrznych ścian próżnych, tudzież na kruche, ukośne, płytkie 
owalne kopyta. Laseczka 60 ct. 


Maść na kopyta końskie, leczy kruche, łatwo pękające i po- f- 
padane kopyta i t. p. — Jedna puszka 1l złr. 25 ct. 


Proszek na opyta przeciw gniciu takowych. Flaszka 70 o. 
Hulle balsamiquę przeciw robakom w uszach u psów. Flaszka zt. 2.26 
Pokarm wzmacniający dla: koni bydła do prędkiego podra- 


musi być olbrzymi skład towarów masy konkursowej za każdą ceną sprzedany. W tym 
celu polecamy następujący skład towarów za połowę ceny szacunkowej, a właściwie ni- 
tej czwartej cząńci eeny zakupu. 


Cena szacunkowa wynesi 11 zł. 50 ot. 


ir giat 
EE 


1000 złotych 
tej pami, któraby po użyciu mojej. 
Maści na piegi 


s Piękność i świeżość płci | "EE | 
p l 
Teraz tylko B zł. 76 ct LOHSEGO LILIOWE MLEKO PIĘKNOSCI. 
litych nożów stołowych, 6 szt. litych widelców, 6 szt. najlepszych besemń. $ usuwa piegi. | 
skich łyżeczek, 6 af? prawdz. Ininnych chusteczek bat stowych, obrabia- $ dyni Wieje Patat FATMA 
rę I ną. 
rze figurowe, lornetka teatralna ze słoniowej kcści en miniature , 6 par le- K konserwuje i ulepsza płeć. 
tnich skarpetsk lah pończoch z fińskiego jedwabiu, modny kapalnśz 'sło- przywraca świeżość młodocianą. 
4. qÓ AM 8 uznane prze: medyczne fakultety jako jedynie prakż 
111 Gratis 11! 1968 1—6 B i lększa po 2 at. bo AT aS 
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en skład towarów ostacow A ct. ap y p i jaze i na ze ze wszys mydeł, cryniąte skó bk 
3] ę 3 1 rę gi ą i białą. 
ANTON RIX Gustaw Lohse, c. k. nadw. perfumerzysta w Berlinie, 
Bek. Wiedeń, II. Praterstrasse 16. “WA 


Eau de Lys de Lohse. 
Piękne album na 50 fotografii, elegancki bronzowy zegar pendułowy, 6 szt: $ 
nych z kolorowemi brzegami, prawdz. japcń'ki parasol, 2 bronzowe lichtu- 
miany męzki Jnb damski, eleg. ubrany para bucików daa:skich lab męzkich. 8 Usuwa wsz kie nieczystości skóry. 
owego dr. zim: szczotki dò urkjen, azczoteczki zębów, srozoteczki do parnokej, Lohsego mydło Z mleka liliowego 
za gotówkę lub saliczeniem 5 ał. 76 et. B Tylko do końca tego miesiąca. 
Wynalazca Lhosego perfumy Łonwaljowej. 
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